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M ię d zy n a ro d o w y  
C h o p in o w sk i o tw a rty

Gzechoslouiacki 
m inister Techn ik i 

uj W ars /.a irie
D n ia  18 b. m. p rz y b y ł do W arszaw y 

m in is te r T e ch n ik i R e p u b lik i Czecho
s ło w ack ie j dr. inż. Em anuel Sieehta.

M in is tro w i towarzyszą: pe łnom oc
n ik  do -spraw te c h n ik i na S łow ację 
Józe f Luchaczovie, pe łnom ocn ik  p la 
no w a n ia  inż. M iro s la v  T e j ć, w yżs i u -  
rzędn icy  czechosłowackiego M in is te - 
s tw a  T e ch n ik i oraz lic z n i eksperci.

Gości czechosłowackich p o w ita li 
na  lo tn is k u : m in is te r B u d o w n ic tw a  
inż. S pycha lsk i, podsekretarze stanu: 
inż. inż. Ż akow sk i i P ie trus iew icz  
oraz w yżs i u rzędn icy  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  i M SZ. Z ram ien ia  
Am basady Czechosłowackie j w  W a r
szaw ie obecni b y li:  charge d 'a ffa ires  
d r  K rabec  i radca h a nd low y

W iz y ta  gości czechosłowackich ma 
na celu pog łęb ien ie  w spó łp racy  p o l
sko-czechosłow ackie j w  dziedzin ie  
budow n ic tw a .

D e u j a l u a c j a  f i m i a  s z t e r l i n g a !
7 in n y c h  w a lu t  z d e w a lu o w a n o

Zam knięcie  giełd i zam ieszenie tuypial uj uiielu krajach
LO N D Y N  (P A P ). M in is te r gospodarki Cripps w yg ło s ił w niedzielę 

wieczorem przemówienie, w k tó rym  zakom unikował, że rząd b ry ty js k i zde- 
waluował fu n t szterlinga w stosunku do dolara. Dotychczasowy kurs fu n 
ta  szterlinga w ynos ił 4,03 dolary. Po dewaluacji kurs fun ta  obniżony został 
dp wysokości 2,80 dolary.

Cripps zakom unikował, że rząd b ry 
ty js k i powziął uchwałę, w m yśl k tó 
re j subwencje, mające na celu obniżkę 
cen żywności, —  nie zostaną podwyż
szone.. Spowoduje to natychm iastowe 
podniesienie ceny chleba. B u łka  kosz 
towała dotąd 4,5 penów. W  ciągu 14 
dni cena je j podniesie się do 6 penów. 
W tak ie j samej p ropo rc ji wzrośnie ce 
na m ąki.

W  kołach gospodarczych Londynu 
nie ukryw a się, że dewaluacja fun ta
spowoduje nie ty lk o  podwyżkę cen 
chleba i  m aki, lecz również innych ar 
tyku łó w  pierwszej potrzeby, a w- szcze 
gólności mięsa, tłuszczów i nabiału. 
W . B ry tan ia  im p ortu je  bowiem a r ty 
ku ły  pierwszej potrzeby z zagranicy 
i  obecnie, po dewaluacji fun ta , będzie 
zmuszona płacić za tow ary im portowa 
ne wyższe ceny.

LO N D Y N  (P A P ). Równocześnie z 
dewaluacją fun ta  nastąp iła  dewalua
cja fun ta  południowo -  a frykańskiego, 
korony norweskie j, korony duńskiej, 
ru p ii indy jsk ie j, fun ta  au s tra lijsk ie 
go.

PAR YŻ (P A P ). Rząd francusk i za
rządził zawieszenie aż do odwołania 
wolnego handlu złotem. Giełda p a ry 
ska zostaje w poniedziałek zam knię
ta . . ,

SZTO KHO LM  (P A P ). W  niedzielę 
wieczorem Szwecja zaw iesiła aż do od 
wołania wszystkie w yp ła ty  w  stosun
kach z k ra ja m i zagranicznym i.

W E LL IN G T O N  (P A P ). M in is te r
stwo finansów ogłosiło, że fu n t nowo
zelandzki zostanie zdewaluowany w 
tym  samym stosunku co fu n t szter-

!1ID IT B LIN  (P A P )- Irla n d ia  zdewaluo 
wała swoją walutę w tym  samym sto
sunku co fu n t b ry ty js k i.

W zburzen ie  wśród  
brytyjskich ko le jarzy

LO N D Y N  (P A P ). Zgodnie z ogólny 
m i przew idywaniam i, odrzucone zosta 
łv  żądania podwyżkowe pracowników 
m etra londyńskiego i ko le ja rzy  zatrud 
nionych w  portach. Podkreślić należy, 
że przed tygodniem  rządowy _ trybun a ł 
arb itrażow y odrzucił analogiczne żą
dania ogólnobryty jskiego związku ko
le ja rzy . , . , .

W  dniu 29 września odbędzie się
specjalne posiedzenie delegatów związ 
ku, na k tó rym  podjęta ma być decy
z ja  co do dalszej akc ji. t

W zburzenie w  masach związkowych 
znacznie się . wzmogło, przyb liża jąc 
możliwość ogłoszenia a k c j i. „zw o ln io
nej p racy“  na kolejach całej A ng in .

40 pianistów  z 13 k ra jó w  
ubiega się o zaszczytne pierwszeństwo

Pod pro tektoratem  Prezydenta R.P. Bolesława B ieruta, odbyła się 
w dniu 18 brn. w sali „R om y“  uroczystość otwarcia IV  M iędzynarodowego 
Konkursu im. F ryderyka  Chopina.

W  setną rocznicę zgonu genialnego kom pozytora polskiego F r. Chopi
na 40 pianistów, reprezentujących 13 państw, rozpoczęło szlachetne w spół
zawodnictwo o zdobycie pierwszeństwa za najlepsze wykonanie kom pozycji 
Chopina, którego muzyka jes t symbolem pokoju i  bra te rstw a narodów.

Salę „R om y“  specjalnie dostosowa
ną dla potrzeb konkursu, zdobią f la g i 
państw, k tó rych  przedstaw iciele b iorą 
udzia ł w- konkursie. T łum y ożyw ionej, 
prze ję te j ważnością chw ili publiczno
ści, w ype łn ia ją  wszystkie miejsca.

W  loży honorowej zasiedli: członko
wie Rady Państwa —  M arszałek Sej
mu K ow alsk i i  d r Ko łodzie jsk i oraz 
prem ier Cyrankiewicz.

Obecni >są również przedstaw iciele 
korpusu dyplomatycznego, akredyto 
wanego w  Warszawie.

P rzyby li także członkowie K om ite tu  
Honorowego i  K om ite tu  W ykonawcze
go Roku Chopinowskiego, liczn i przed 
s ttw ic ie le  • św iata artystycznego sto li 
cy i  zaproszeni goście.

Ze sceny spogląda na salę popiersie 
F ryderyka  Chopina. Na podium stoją 
trz y  fo rtep iany, na k tó rych  grać bę
dą uczestnicy konkursu.

Tuż po godzinie 18-ej na podium zaj 
m ują m iejsca uczestnicy oi*az członko 
wie ju ry  IV  Międzynarodowego K o n -j 
ku rsu  im . F r. Chopina.

Chleb i karto fle  
bez kartek  

u j  Czechosłoujacji
P R A G A  (P A P ), Jak donosi agencja 

CTK, prem ier Żapotocky zapowie
dział zniesienie począwszy od 1 paź
dziern ika kartek  na chleb, mąkę i  
wszelkie a rty k u ły  mączne w Czecho
słowacji. Również racjonówanie k a r
to f l i  ma być zniesione.

W  przemówieniu rad iowym , prem ier 
podkreślił dobry w yn ik  tegorocznych 
zbiorów.

Zam knięcie  
polskiej ujystaujy 

u j  Moskiuie
M O SKW A (P A P ). W  niedzielę dnia 

18 września zakończyła się I  polska 
wystawa przem ysłu lekkiego w s to li
cy ZSRR. O w ie lk im  sukcesie, w ysta
w y świadczy fa k t, że polskie pawilony 
wystawowe zw iedz iło  ogółem około 
370 tysięcy osób.

T e rro r  u; Jugosławii
P R A G A , PA P . O rgan ju gos łow iań  

sk ich  em ig ran tów  p o lityczn ych  w  
Czechosłow acji „Ń ó va  B o rb a “ , p rz y 
nosi w  osta tn im  num erze w iadom ości 
o w zm ożonym  te rro rze  p o lic j i R an- 
kow icza  wobec kom u n is tó w  i  innych  
postępow ych dzia łaczy ju go s łow iań 
skich . Równocześnie pism o donosi o 
a k c ji zb ro jn e j, pod ję te j p rzec iw ko  t i -  
tow com  przez ludność okręgu P apuk 
w  S ło w e n ii.

In te lek tu a liśc i C S R  
do ludu jugosłowiańskiego

P R A G A , P A P . Jak  donosi agencja 
C T K , op ub liko w a na  tu  została odez
w a szeregu w y b itn y c h  czechosłowac
k ic h  p isarzy, a rtys tó w  i  uczonych do 
lu d u  jugos łow iańsk iego . Odezwa pod 
kreślą , że k lik a  T ito  i  Rankowicza, 
u p ra w ia ją c  o k ru tn y  te r ro r  wobec 
w szystk ich  s ił dem okra tycznych  swe
go k ra ju , p e r tra k tu je  w  ta je m n icy  z 
im p e ria lis ta m i chcąc sprzedać Jugo
s ła w ię  za d o la ry  am erykańsk ie . A u 
to rz y  odezwy w y ra ż a ją  je d n a k  p rze 
konanie, że lu d  ju go s ło w ia ń sk i n ie  da 
się zw ieść zdra jcom  soc ja lizm u i  o - 
statecznie zapew ni swem u k ra jo w i 
p o w ró t do obozu trw a łeg o  p o ko ju  i  
de m okra c ji.

Manifestacyjne wiece 
w obronie pokoju

W szeregu m ie jscow ości k ra ju  od
b y ły  się m an ifes tacy jne  w iece w  obro 
n ie  poko ju , k tó re  zgrom adz iły  tysiące 
osób ze w szys tk ich  środow isk: ro b o t
n ik ó w , chłopów , in te lig e n c ję  p ra cu 
jącą i m łodzież.

Z ebran i, w  lic zn ych  w ypow iedz iach  
i  u c h w a lo n y c h  rezo lucjach, d a li w y 
raz n ieug ię te j w o li poko ju , i  solio.ar- 
ności z m asam i p ra cu ją cym i św iata w  
w a lce  o w zm ocn ien ie  f ro n tu  po ko ju  
p rzec iw ko  zakusom  im p e ria lis tó w  an 
glosaskich.

Powiatowe
konferencje nauczycielskie 
odbyły się w całym kraju

Pierwszy zabiera głos w ic e m in is te r: wodnictw ie“ .

zyczne przeżycie naszego ludu 1 na
szego narodu, s ta ł się własnością 
wszystkich narodów św iata.

Uroczystości Chopinowskie w Pol
sce, k tóre o tw ie ra ł w lu tym  1949 r. 
Obywatel Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskie j, trw a ją  w naszym k ra ju  już 
blisko rok, docierając nawet do n a j
m niejszych osiedli i  wiosek, a ich 
punkt ku lm inacy jny stanow i dziś o- 
tw a rty  Konkurs. W  tych warunkach 
nie będzie przesadą stw ierdzenie, że 
w Polsce Ludowej F ryd e ryk  Chopin 
s ta l się b lisk i każdemu człowiekowi, 
s ta ł się jego myślą, jego słowem m u
zycznym, jego natchnieniem w pracy 
nad odbudową naszego k ra ju .

Dla ludzi naszego k ra ju , którzy 
swą w ielką i  szlachetną pracą dźwiga 
ją  do nowego, piękniejszego życia zni 
szczone m iasta, po rty , fa b ry k i i  osie
dla, głęboki humanizm i  prawda a r ty 
styczna m uzyki F ryde ryka  Chopina 
jes t tym  bezcennym skarbem w naszej 
ku ltu rze, k tó ry  trosk liw ie  i  z na jw ięk 
szą m iłością nieść będziemy w  p rzy 
szłość naszych pokoleń jako wieczną 
potrzebę serc naszych, jako dzieło ge 
niusza polskiego narodu.

Ogłaszając IV  Międzynarodowy Kon 
kurs  p ian is tów  im . F r. Chopina za 
o tw a rty , pragnę podziękować człon
kom ju ry , za ich o fia rną  pracę oraz w 
im ien iu Rządu Rzeczypospolitej życzę 
wszystkim  uczestnikom Konkursu 
szczęścia i powodzenia w ich odpowie 
dziainym  i  tak  szlachetnym współza-

Zasieujy  6.150 tys. ha

K u ltu ry  i Sztuki W łodzim ie rz Sokor 
ski, k tó ry  pow iedział:

„O tw ie ra jąc  IV  M iędzynarodowy 
Konkurs p ian istyczny im . F r. Cho
pina. mam zaszczyt powitać p rzyby łe 
go na dzisiejszą uroczystość Obywate 
la M arszałka Sejmu, O bywatela P re
m iera, członków Rządu, członków ju 
ry , uczestników Konkursu i  wszyst
k ich szanownych gości.

C zw arty , a pierwszy w Odrodzonej 
Polsce Konkurs Chopinowski odbywa 
się dla nas Polaków w historycznym  
momencie w setną rocznicę śmierci 
jednego z najw iększych geniuszów r.,u 
zycznych św ięta, człowieka, k tó ry  za
ło ż y ł podwaliny pod głęboko narodo
wą muzykę polską, k tó ry  w ukochaniu 
tego wszystkiego, co stanow iło mu-

Posiedzenie  
Rady Sojuszniczej 

uj A ustrii
W IE D E Ń , P AP. Rada Sojusznicza 

w  A u s tr i i na sw ym  os ta tn im  posie
dzeniu z a tw ie rd z iła  decyzję, p rz y ję 
tą przez K o m ite t W ykona w czy  na 
podstaw ie p ro p o zyc ji radzieck ich , a 
dotyczącą b lis k ic h  w yb o ró w . D ecy
zja  ta  głosi:

K o m ite t W ykona w czy  w  im ien iu  
Rady Sojuszniczej s tw ie rdza , że w y 
bory, k tó re  odbędą się w  całej A u s tr ii 
9 paźdz iern ika , zostaną przeprowadzo 
ne zgodnie z o rd yna c ją  w yborczą z 
1949 r. p rz y ję tą  przez pa rlam ent 
aus tr.r.ck i i  za tw ie rdzoną  przez Radę 
Sojurzn iczą.

200 o fiar  
pożaru na statku

O T T A W A  (PAP). Z Toronto dono
szą, że wskutek pożaru na pokładzie 
spacerowego s ta tku  kanadyjskiego 
„N eronie“  zginęło przeszło 200 osób.

Przem awiający następnie przewodni 
czący ju ry  Konkursu pro f. Z. Drzewie 
ck i s tw ie rdz ił m. in .:

„Zadanie, ja k ie  będzie musiało speł 
nić Międzynarodowe J u ry , wśród k tó 
rego w idnie je ty le  znakom itych posta 
ci m iędzynarodowego św iata m uzycz
nego, kom pozytorów, a rtys tów , peda
gogów, p ian is tów  i  naukowców, będzie 
niezm iernie odpowiedzialne i  niełatwe.

W  dalszym ciągu mówca podkreśla, 
że konkursy Chopinowskie, k tó rych  
in ic ja to rem  je s t p ro f. Żuraw lew, zy
sk iw a ły  sobie z każdym  rokiem  powa
gę i znaczenie, co się uw idoczniło 
przez wzm agający się ustaw icznie na
p ły w  zgłoszeń i udzia ł w  ju ry  w ie l
kich a rtys tów  św iatowej sławy. P a l
m y zwycięstwa zdobyli dw ukro tn ie 
przed w ojną p ian iści radzieccy, k tó rzy  
zabłysnęli doskonałością swego p rzy 
gotowania, fo rm ą p ian istyczną, trady 
cją  znakom ite j szkoły i  um iarem  u ję 
cia.

Obecny K onkurs organizowany 
przez K om ite t W ykonawczy Roku Cho 
pinowskiego 1949 je s t jednym  z licz 
nych dowodów, ja ką  wagę i  znaczenie 
przyw iązu je  Rząd Polski Ludowej do 
spraw  sztuk i i  do uczczenia swych na j 
w iększych tw órców  przeszłości.

N a  zakończenie swego przem ówie
nia  pro f. Drzew iecki z łoży ł w  im ieniu 
ju ry  serdeczne życzenia wszystkim  u- 
czestnikom konkursu.

Z ko le i kom isarz Konkursu W . Ru
dziński p rzypom nia ł przebieg i  w y n i
k i trzech m iędzynarodowych kon ku r
sów chopinowskich, k tó re  odbyły się 
przed wojną. Do IV  K onkursu sta je  40 
osób z 13 k ra jów . Uczestnicy reprezen 
tu ją  następujące k ra je : ZSRR —  5 u- 
czestników, Czechosłowacja —■ 1, W ę
g ry  — 7, B u łga ria  —  2, M eksyk —  1, 
Rum unia —- i ,  Polska —  11, F rancja
— 1, A n g lia  2, A us tria  —  4, B razylia
—  3, W łochy —  1, N iem cy —  1.

Po części o fic ja lne j rozpoczęto wy 
stępy konkursowe.

Dzięki mechanicznej upraw ie ro l i i  zastosowaniu siewu rzędowego w stop
niu  wyższym n iż w  ła tach ubiegłych, prace polne mają przebieg pomyślnym 
W edług meldunków terenowych siew rzepaku ozimego i  jęczm ienia został 
już  zakończony w  całym  k ra ju . K ończy się również siew żyta. Przypusz
cza się, iż  plan tegoroczny jesiennej kam pan ii siewnej zostanie wykonany

w term in ie .

Skandale
skandalicznego procesu
W n iew ie lk im  w ie jsk im  osiedlu an 

g ie lsk im  —  Bridgend m ieszkało 
sobie czterech siwowłosych dystyngo
wanych starszych panów. K o rzys ta li 
praw ie z zupełnej swobody. Spacero
wali. K rą ż y li wśród domków i  ogród
ków. B y li grzeczni. Uśm iechali się do 
dzieci. Z askarb ia li sobie sym patię 
współm ieszkańców i  współw yspiarzy.

Sami poczciwcy: von Brauschitz, 
von Rundstedt, von M anstein i  S tra 
uss. M arszałkow ie nazistowscy na w y  
wczasach. N ik t  się tym  nie gorszył. 
Sądy wojskowe nie m ia ły  nic do powie 
dzenia. „Neo -  pacyfiśc i“  po... prze
grane j w ojn ie m ie li ju ż  wracać do N ie 
mieć. Zapewne p isa liby  pam ię tn ik i i  
z łezką rozczulenia spogląda liby na 
odradzający się nazizm.

Niespodziewanie z Nowego Jorku 
przesłane zosta ły dokumenty. Doku
m enty złożone przez Polskę i  Związek 
Radziecki. Z dokumentów tych w yn ika  
ło , że dostojn i starcy, co ta k  czule 
g łaska li g łó w k i dzieci angielskich —  
rozs trze liw a li i  m asakrow a li tysiące 
dzieci słow iańskich w raz z m atkam i i  
babkami, paląc i w  perzynę obracając 
wsie, m iasta i  m iasteczka w  Polsce i 
w Zw iązku Radzieckim. Czterej uś
m iechnięci panowie z Bridgend stanęli 
przed sądem jako przestępcy wojenni.

Część (i to znaczna) op in ii angie l
skie j oburzyła się. Zawrzało. Sprawo
zdawca wojenny Times'a z okresu 1939 
—  1945, kap itan  L idde ll H a rt, poczyt
ny i  popularny p isarz stanął na czele 
kam pan ii na korzyść oskarżonych m ar 
szałków.

Sądzić? Sądzić po czterech latach? 
To nie jest „ f a ir “  w  stosunku do zwy 
ciężonego.

Tak ja k b y  m orderstwa po czterech 
la tach przestaw ały być m ord e rs tw a m i! 
To —  co było  zbrodnią w  roku 1945, 
przestępstwem w  1946 —  1947, w
1948 — 1949 m ia ło  nie być nawet ;wy 
starczające do postawienia przed sąd.

Von Brauschitz u ła tw ił zadanie — 
um arł; von Rundstedt —  został zw ol
niony z zetknięcia się ze spraw iedli
wością z powodu... c iężkiej choroby. 
Ileż o fia r jego obozów i jego spra
w iedliwości nabawiło się ciężkich nie 
uleczalnych chorób, ileż zagazowano 
lub zatłuczono. To nic. To się nie l i 
czy. Chory von Rundstedt jes t wolny 
—  nawet sąd mu nie g roz i:

Pozostał ty lk o  von M anstein. Ten 
ostatecznie stanął przed sądem. P ro
ces się toczy. Toczy wśród skanda
licznych incydentów.

Robotnicy  
stoczni angielskich  

żądaja podw yżki płac
LO N D Y N  (P A P ). Odbyła się tu  o- 

sta tn io  nadzwyczajna konferencja ra 
dy naczelnej potężnej konfederacji 
związków robotn ików  przem ysłu bu
dowy okrętów  i  przem ysłu mechanicz
nego, na k tó re j postanowiono wystą- 

, , .. , _ . , pić z żądaniem podwyżki tygodnio
wy dniach 17 i  18 bm. w  całym k ra ju  j wych stawek płacy o 1 fun ta  dla około

3 m ilionów  zatrudnionych w  tych cizia 
lach przem ysłu robotników.^

W  konferencji w zię li udzia ł delega
ci 37 zv/iązKów zawodowych, k tó rzy  
upow ażnili władze naczelne konfedera 
c ji do wysunięcia swego postula tu pod 
wyżkowego. Zaznaczyć należy, że jes . 
to najpoważniejsze i  największe z do
tychczasowych wystąpień tego rodza
ju  ze strony b ry ty jsk ich  związków
zawodowych. , . ,

Zbiega się ono z fa lą stra jków  i 
protestacyjnych akcji _ robotniczych w 
różnych okolicach kra je

odbywała się druga tu ra  konferencji 
nauczycielskich z udziałem pracow ni
ków a d m in is tra c ji szkolnej, nauczycie 
l i  szkół podstawowych i średnich oraz 
przedstaw icie li p a r t i i politycznych, 
o rgan izacji społecznych i  zw iązków za 
wodowych.

Zebrani na konferencjach nauczycie 
le om aw ia li dotychczasowe w y n ik i 
swej pracy, aby w  k ry tyczne j ocenie 
oraz wzajem nej w ym ian ie , doświad
czeń usta lić ś ro d k i. i  sposoby, wiodące 
rio ^ak najlepszych rezu lta tów  naucza
nia.

M arsza łek  M ic h a ł Ż ym ie rsk i p ro m o w a ł 
podcho rążych  S zko ły  S am ochodow e j na o fic e ró w

Podchorążowie O ficersk ie j Szkoły „D z is ie jsze  uroczystości p ro m o c ji nicząca M ie jsk ie j Rady Narodowej
Samochodowej, synowie robotników now ych  o fice rów  naszego Ludow ego 
i  chłopów przeżyli 18 bm. w ie lk i W ojska Polskiego —  p o w ie dz ia ł m.

ob. Zachartow ska. „O drodzone W o j
sko Polskie , składa jące się z synów

dzień swego awansu społecznego, in . M arsza łek —  są w yrazem  n ie  t y l -  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  w yro s ło  z t ra -
Na uroczystość p ro m o c ji p rzyb y li: ko n ie ro ze rw a lne j w ię z i w o jska  z lu -  
m in is te r Obrony Narodowej Marsza dem, ale są rów nież radosnym  sym - 
łe k  Żym ierski w tow arzystw ie  gene- bó lem  now ych  czasów na tych  zie - 
ra łó w : Półtużyckiego, Góreckiego i  m iach.

dyc ji w a lk  wyzwoleńczych, postępo 
w e j części naszego narodu, z t ra 

d y c ji po lsk iego ruch u  robotniczego. 
Ż o łn ie rz  P o lsk i, o ficer, dowódca, w y -

F łorianow icza. Obecni b y li również: W  pam ięc i lu d u  polskiego,, odw iecz chowawca, są ściśle zw iązan i z ludem
wicewojewoda poznański Abramo- nego gospodarza ty c h  ziem, pozostały 
wicz, sekretarz 4Voj. Kom. PZPR jeszcze w spom n ien ia  czasów n ie w o li 
Olszewski, przedstaw icie le miejsco- j  pogardy. Przecież tu  o m iedzę od 
wych w ładz samorządowych oraz P o lsk i panoszył się h itle ry z m . W  m ie 
tysiączne rzesze pracujących. ście Staszica zab ijano w  was polskość

i  w raz z n im  stanow ią siłę, k tó ra  
gw arantu je  trw a łą  obronę pokojow ych 
zdobyczy klasy robotniczej.

Po uroczystościach p ro m ocy jn ych  
odbyła się w span ia ła  m an ifes tac ja

W o kó ł hono row e j t ry b u n y  za ję li i  p rzyw iąza n ie  do k ra ju  ojczystego, społeczeństwa, w  k tó re j w ie lo tys ięcz
m iejsca rodzice i  k re w n i nowoprom o do sw o je j z iem i o jczyste j

____ i. - j , : ___- . . ■ „  „ .u - .
ne^ t łu m y  d e m o n s tro w a ły . sw o ją  je d -

w a nych  o fice rów  oraz goście. K ró tk o  Dziś dźw igacie  z ru in  wasze m ia - ność z odrodzonym  W o jsk iem  P o l 
przed godziną 10 na p lac zapełn iony sto. W  izbach szko lnych b rz m i ra d o - sk im  w  w a lce  o po kó j i  postęp. L ic z - 
15-tysięcznym  tłu m e m  w k ro c z y ły  od sny śm iech po lskiego dziecka, w  w a - ne rzesze ro b o tn ikó w , ch łopów  z oko 
dz ia ły  w o jskow e. P rz y  dźw iękach szych zakładach p ra cy  ro b o tn ik  w y -  licznych  w s i oraz m łodz ieży z tra n - 
h ym n u  narodowego w chodz i na plac kuw a nową, socjalistyczną przyszłość sparen tam i głoszącym i hasła po ko jo - 
M arsza łek P o ls k i M ic h a ł żym ie rsk i, naszej o jczyzny. N a w aszych po lach w e p rz e d e filo w a ły  przed trybun ą , 
w ita jąc  podchorążych. rod z i się jasna przyszłość po lsk ie j W  godzinach po po łud n iow ych  od-

Po rapo rc ie  jednostek w o jskow ych  wsi, w szystko  to  zawdzięczam y słusz k y ł się obiad o fice rsk i. P rzem aw ia - 
zostaje odczytany rozkaz Prezydenta nej p o lity c e  naszego Rządu Lu d o w e - ,w  c ie n iu  now oprom ow anych
Rzeczypospolite j o m ia no w an iu  pod- go. To w szystko  jest w y n ik ie m  nasze o fice rów  p rym u s  szko ły  Z dzis ław  Ga 
chorążych na o fice rów . Szeregami go niezłom nego sojuszu ze Z w ią zk iem  ł ^ ka zap ew n ił M arsza łka, że m łodz i 
wchodzą na try b u n ę  podchorążowie, R adz ieck im  i  b ra te rs tw a  b ro n i A rm ii o fice row ie  dołożą w sze lk ich  sił, 
k tó ry c h  M arsza łek ‘ p rom u je . " P ry -  R adzieck ie j i  odrodzonego W ojska *ta r  9,0 ------ '
m us i szko ły : Zdzisław Gałazka, Ar.lo  Polskiego.
n i Szczęśniak i  O tto  W ieczorek oraz M ów ca s tw ie rd z ił da le j: „D z ię k i

, . . - by
stać się w z o ro w y m i o fice ram i od ro 
dzonego W ojska  Polskiego.

Z a m yka jąc  uroczystości M arsza lekt - --- - * , ,  » w * .« . -  - • i i  • . ---------r  '* “ jhv. uv.ń,y a tu s t- ł -i.vj.cix a ¿.a i
na jle ps i uczn iow ie  o trzym u ją  cenne w ie lk ie m u  procesow i kon so lida c ji s ił p o d k re ś lił w ie lk ie  zdobycze szkoły
_ • .. 1 • o ' . 1 eon GłllfTYll D fi O ł  n 1 I t „ 7  tir, rwlr t / vYV> 1 1-1 • _ - * _up o m in k i, u fundow ane przez miejsco obozu postępu i  p o ko ju  ze Z w iązk iem  
w s społeczeństwo R adzieckim  na czele

Po u roczystym  akcie p rom oc ji do »w iecie stale rosną", 
absolw entów  szko ły  p rze m ów ił Mar.- W  im ie n iu  społeczeństwa w ita  M ar 
szalek P o lsk i M ich a ł ż y m ie rs k i szalka i  m ło dych  o fice rów  przewód -

kszta łcen iu  now ych  k a d r o fice rsk ich  
s iły  po ko ju  na oraz w ie lk i  w k ła d  w ychow anków  

szkoły w  budow ę p ięknych  gm achów 
szkolnych, k tó re  w  ciągu niespełna 
ro k u  pow sta ły  z gruzów.

W  A n g lii wydano m anifestacyjną 
proklam ację, podpisaną przez g łoś
nych po lityków , p isarzy, ludz i zna
nych —  w  obronie von Mansteina.

Za tym  poszia sprawa obrony. Von 
M anste ina w  H am burgu przed sędzia
m i ang ie lsk im i bronią adwokaci n ie
mieccy. Zażądali oni „pom ocy“  —  ze 
strony adw okatury angie lskie j. A by  
zebrać odpowiedni fundusz na obroń
ców angielskich zorganizowano zb iór
kę. Z a in ic jow a ł ją  25 fu n ta m i W inston 
C hurch ill. Po tak  dobrym początku 
zebranie 2.000 fun tó w  stało się frasz 
ką,

„Mecenas“  S ilk in , jeden z na jd roż
szych adwokatów angielskich... dosiadł 
samolotu i  zaszarżował na skład sę
dziowski w  Ham burgu.

Trzeba zaznaczyć, iż oświadczył, że 
zrzeka się honorarium . B ron i ideowo! 
A le  nie je s t on osamotniony, w raz z 
n im  broni von M ansteina adwokat an 
g ie lsk i Paget. Ten w yw o ła ł sensację 
wśród sądu i  dziennikarzy m iędzyna
rodowych swym i metodami. N a jp ie rw  
żądał zawieszenia procesu z powodu 
niekom petencji trybuna łu . Skoro mu 
się to nie udało, zakwestionował 3 4 
punktów  oskarżenia i  zw róc ił się do 
prokura to ra  o dostarczenie mu doku
mentów znajdujących się w posiada
niu  angielskiego m in is tra  spraw zagra 
nicznych oraz -w archiwum  kom is ji 
m erykańskie j.

„G dyby m i tego odmówiono —  oś
w iadczył z uprzejm ym  uśmiechem ad
wokat Paget —  będę zmuszony zw ró
cić się do obecnej tu  prasy, by w ysto 
sowała apel do wszystkich świadków, 
k tó rych  pewnie nie zabraknie w  tym  
k ra ju “ .

W  tym  k ra ju  —  to znaczy w  Niem  
czech! Zrozum iałe b y ły  radosne uśmie 
chy i  oblicza dziennikarzy n iem iec
kich po tym  oświadczeniu. Gdy słowa 
te piszemy, „mecenas“  Paget posiada 
już  zapewne dziesią tk i tysięcy lis to  v 
„św iadków  niem ieckich“ , zeznający: y 
na korzyść von Mansteina. Cyg i 
świadczy się cyganem na ja rm a r. , 
gdy sprzedaje kradzionego konia 
ale zapewne pierwszy raz w  prav : 
m iędzynarodowym stosowana jes t n. i  
toda świadków - wykonawców m oi - 
derstw, zeznających na korzyść rozl.a 
zodawcy m orderstwa. K tóż  bowiem w 
Niemczech może być św iadkiem  z te 
renu palonych wsi i m asakrowanej lu :l 
ności w  Polsce, na L itw ie , B ia ło ru  , 
U kra in ie , ja k  nie podw ładni żołnierze 
fro n to w i?  Na pomoc von M ansteino- 
w i — wzywa się tych, co p a lil i i m o r
dowali!

A by  spełnić swą m isję  obrończą, r  l 
wokat Mansteina Paget zw o ła ł ke r . i  
retację prasową. N a n ie j w y s tą p ił z f  - 
lip ik ą  przeciw  Zw iązkow i Radziecki ■ 
mu, zaznaczając, że to  brąz ie  jego ] - 
n ia  obrony. B ron i von M ansteina, ai i 
kując Związek Radziecki. Pomordo "  >. 
n i i paleni przez von M ansteina to e r 
niego fraszka. N ieprawdopodobny < '> 
rońca działa po lityczn ie  —  odwrac - 
jąc sprawiedliwość tw arzą  do ściany.

W  osta tn ie j chw ili przychodzi mu r. 
pomocą uwolniony' z powodu „cho ro 
by“  von Rundstedt.

P rzysyła  on sądowi oświadczenie: 
„Za wszystko, co się dzia ło w Polsce, 
ja  jestem odpowiedzialny, a nie v c i 
M anstein“ . Dokum enty przesyła  obre i 
cy M ansteina —  a więc świadek to n r 
by le jak i. To on w ydaw a ł rozkazy, ?.!e 
dziś w  szp ita lu  w Hanowerze pewien 
jest bezkarności, więc by bronić współ 
opryszka, w inę bierze na siebie. Jest 
przecież „uw o ln io ny“ . -

Skandale i  urąganie ze spraw ied li
wości gonią za sobą: mnożą się n iem "! 
codziennie. A  von M anste in na wszyst 
kie py'tania sędziów odpowiada: je
stem niewinny'... l . CH!

Biians Targóui 
Olsztyńskich

W  d n iu  18 b. m. zosta ły zam knięte 
: I  T \ r g i  O lsztyńskie .

Tegoroczne T a rg i w  O lsztyn ie  c ie 
szy ły  się w ie lk im  zainteresowaniem , 
o czym  św iadczy fa k t, że w  ciągu 14 
dn: T a rg i zw iedz iło  oko ło 70 tys ięcy 
osób.

D uży . p rr ren t zw iedza jących stano
w i l i  chłopi.
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G iù ëÿ  p rasy  e u ro p e js k ie j
o p r o c e s i e  R a j k a

M O S K W A  (P A P ). Cała prasa ra 
dziecka poświęca w iele uw ag i toczące 
n u  się w  Luclr.pćszcie procesowi ban
dy Ra jka, zamieszczając dokładne 
.sprawozdania z przewodu1 sądowego.

„ Iz w ie s tia ", naw iązując do sobot
nich zeznań P a lffy ‘ego i  Brankowa 

in’.:
Szpieg i  zdrajca narodu węgierskie 

go, k ie row n ik  . zbro jnych przygotow ań 
eto obalenia ciemokiatpćzńego rządń 
W ęgier P a l iły  zeznał przed sądem, że 
p rzew ró t zbro jny, k tó ry  organizowała 
ńa Węgrzech banda rozwścieczonych 
szpiegów i morderców, m ia ł starió'wie 
jedyriić' część w ielkiego planu, opraco
wanego v ’ U SA. Z zeznań P a lffy ‘cgo 
iyyn ika  n iew ątp liw ie , że faszystowska 
M ika T M  —  Rr.iihOwiez —  Dżilas —  
N a ró d  rca liz tfw ś la  i rea lizu je , z półę 
ććffiS swych lhtfediMwęS^ im p e iia ii-  
śtyfczriyćH, krecią robotę szpiegowską

Sekcja p&łśka C G T  
WzyivA do gldso'wania

za pokojem
f i iR i r ż  (P A P ). S ekre ta ria t sekcji 

polskie j CGT opub likow ał odezwę, w 
k tó re j czytani y di. ii i. :

£>o u rn  jidkojoh^yth, umieszczonych 
kśżde j kopsłh i, w  każdej fabryce i 

w każdym źakłśdzit! prścy Złożą stró j 
głds Wszyżey róbdtriicy F rą rtc ji, a 
wśród nich wszyscy Polacy bez różn i
cy poglądów p'oIityćźriyćh. Żaden ro 
bo tn ik  po lsk i nie ma praióa pozostać 
bezczynny w  dniu 2 października. 
W szyscy —  ja k  jeden maź —  weżńią 
udzia i w  potężnych m anifestacjach, 
bp wykazać, że klasa robotnicza nie 
dopuści dó tego, aby im peria lizm  świa 
tow y szafował naszą k rw ią  dla swych 
ćgdiStyćżrtyfcti interesów.

W śród licznych organ izacji żgła*śź*8- 
jącyc li akces cld udzia łu w  obchodzie 
Międzynarodowego Dnia Pokoju, żńfi- 
ia i ł  się ńi. iri. związek inw alidów  w o
jennych R.P. yęę F ranc ji.

N ieific lj przygotowują się
do 2 października

B E R L IN  (P A P ). Na posiedzeniu 
niemieckiego* K om ite tu  Obrońców Po
ko ju ustalono program  obchodu M ię
dzynarodowego Dnia Pokoju 2 paź
dziern ika br. W  stre fie  radzieckie j od 
będą się liczne masowe zebrania, w 
celu Zaprotestowania przeciwko p o li
tyce podżegaczy wojennych.

K om ite t og łos ił OdezWę, W k tó re j 
stw ierdza, ie  zorganizowanie odrębne 
gd „ państwa“  W T rizo n ii zagraża po
ko jow i światowemu. To też kom ite t 
p ro tes ftijś  uroczyście przeciwko orga
n izacji tego „państw a“  i  ostrzega 
N id ń c y  przed planam i im peria lis tów  
Zachodnich.
i i i  powoła własny,, reprezentowany

Bunt u; Legii 
Cudzoziem skiej

B E R L IN  (PAP). W edług in fo rm a c ji 
agencji A D N  z K o b le n c ji, w  ko łach 
zbliżonych do tam tejsze j francusk ie j 
k w a te ry  g łów n e j rozeszły się w ia d o 
mości, że dn ia  9 w rześn ia  w  A lg ie rze  
w y b u c h ł b u n t w  oddzia łach francu s
k ie j L e g ii Cudzoziem skie j. L e g io n i
ści o d m ó w ili w y ja z d u  dó Indoch in . 
W ic iu  leg ion is tów , zw e rbow anych  w  
N iem czech zachodnich, zażądało ode- 
iła n ia  ich z pow ro tem  do k ra ju .

przeciWkO’ Republice W ęgiersk ie j, in 
nym  k ra jbm  dem okracji ludowej- i  
Zw iązkow i Radzieckiemu.

N a ław ie  oskarżonych zasiada rów  
nież k lik a  T ito . Reprezentuje je  pfzed 
sądeiń1 nai'ódu Węgierskiego b. ju go 
słow iański charge d 'a ffa ires  w  Buda- 
jj'ész'ci'é Lazar Brankow . Wczorajsze' 
przesłuchanie tego szpiega i  prowoka 
to ra  potw ierdziło* całkow icie fa k t,,  że* 
prów adżii óń SWą ifcrócią robotę szpie
gowską w  Budapeszcie w  m yśl in s tru k  
c ji otrzym anych bezpośrednio od fa - 
sżytow skić j k l ik i T ito  —■ Rankowicz 
—  Dżilas —  K ardć l. R a jk  i  jego banda 
zdawali sobie całkó\vićie sprawę, że 
m ają oni w raz z T ito  wspólnego moco 
dawcę. Ten mocodawca —  im peria 
lizm  angió-ainerykańśki —- oddawna 
już  w yko rzystu je  jugosłow iańską k l i 
kę faszystowską T ito , KardCla, Ranko 
wieża i  DżiTasti jako rea liza to ra  swych 
planów na Bałkanach, wykonawcę swe 
go spisku przeciwko pokojow i i  bez
pieczeństwu międzynarodowemu, prze 
ciWkó wolności i  niepodległości naro
dów.

R Z Y M  (PAP). Toczący się w  B uda
peszcie proces R a jka  i  jego W spólni
kó w  om aw iany jes t szeroko przez 
dz ien n ik i Włoskie.

Pod ty tu łe m : „R a jk  składa zeznania 
o spisku U S A  i  T ito  przeciwko pokojo 
\ñ  i  niepodległości W ęg ie r", dziennik 
„U n ita “  ogłasza doniesienia strych 
specjalnych korespondentów z Buda
pesztu. W  doniesieniach tych czytam y, 
że proces R a jka  i  jego wspóln ików  po 
tw ie rdza fak t, że trock izm  i  t ito iz m  
są jedyn ie Ohydnymi m askam i pseudo 
ideologicznym i dla bandy szpiegów, 
zdrajców i  - kon trrew o luc jon is tów . Pro 
ces ten Wskazuje wreszcie, że żaden 
R a jk  ąńi nawet se tk i R a jków  nie zdo
ła ją  powstrzym ać ruchu Wyzwoleńcze 
g o  mas pracujących, że pah-tie kom u
nistyczne rośną i  zwyciężają, odrzuca 
jąc precz zdrajców.

P R A G A  (P A P ). W  obszernych spl-a 
wózdániach z procesu Rajka, prasa 
czechosłowacka* podkreśla, że proces 
ten W yk ry ł nowe dowody w spółpracy 
k l ik i T ito  z im peria lizm em  am erykan 
skim  w  jego walce przeciwko ZSRR i  
k ra jom  dem okracji ludowej.

„Rude P ravo" pisze, że sąd nad R aj 
kiem  i  jego w spóln ikam i jes t rów no
cześnie sądem nad im peria lizm em  mię 
dzynarodowym, szykującym  spisek 
przeciwko pokojow i. Naród czeehosło 
wa.cki —• pisze dziennik —  Winien być 
Wdzięczny węgierskim  masom pracu
jącym  za rozgrom ienie bandy R ajka, 
gdyż p lany te j zbrodniczej bandy by 
ły  Wymierzone nie ty lk o  przeciw  za
przyjaźn ionem u narodow i Węgierskie 
mu, lecz i  przeciwko naszemu k ra jo w i 
oraz w szystk im  k ra jom  dem okracji 
ludówei i  Zw iązkow i Radzieckiemu.

LO N D Y N  (P A P ). „D a ily  W orke r" 
podkreśla w ie lk ie  znaczenie procesu 
Rajka i  jego  w spóln ików  w  Budapesz
cie.

Proces R a jka  —  pisze dziennik —* 
jest to jeden Z na jważnie jszych proce
sów naszej epoki. U jaw n ia  on całą, 
sieć po licy jno - szpiegowską, k tó rą  po 
cżęto tw orzyć jeszcze przed w ojną do
mową w  H iszpan ii.

Z e z n a n ia  L a za ra  B ran ko w a
odsłan ia ją  ta jem nice w yw iadu  T ita  na W ęgrzech

Dalszy ciąg procesu Rajka

Z eb ran ie  Rady  
paktu atlantyckiego

W A S ZY N G TO N  (PAP). Na godzin-
nyn i, będącym  fo rm a lno śc ią  posiedzę 
n iu , cz łonkow ie  t. zw . R ady p a k tu  
a tla n tyck ie go  Z a tw ie rd z ili przeW idzia  
n y  w  ty m  pakc ię  p la n  o rg an izac ji 
w o jskow e j: op racow any przez grupę 
ekspertów  W W aszyngtonie. P lan ten 
b y ł w  os ta tn ich  dn iach  p rzedm io tem  
rozm ów  m ię dzy  AcheSonem, B e v i-  
nem i  Schum anem .

L O N D Y N , P A P . B r y ty js k i K o m i
te t O brońców  P o k o ju  og łos ił ośw iad
czenie s tw ie rdza jące , że posiedze
n ie  t. zw. ra d y  p a k tu  a tla n tyck ie go  
stanow i d la  w szys tk ich  obrońców  po 
k o ju  sygnał, k tó ry  w in ie n  pobudzić 
ich  do w y tęże n ia  w y s iłk ó w  i  do w a l 
k i  p rze c iw ko  p rz y jm o w a n iu  zobow ią 
zań stra teg icznych , m ogących w ciąg 
nąć k ra j do now e j a w a n tu ry . K o m i
te t w z y w a  w szys tk ie  o rgan izac je  p o 
stępowe, b y  p rz e c iw d z ia ła ły  podżega 
czom w o je n n y m  i  w z ię ły  czynny  u - 
dz ia ł w  obchodzie M iędzyńarodow ego 
D n ia  P o ko ju  2 pa źdz ie rn ika  br.

przed sądem u j  Budapeszcie
B tlD & P E S ZT . (PAP). —- W procesie Eatjfea i  wśpółbskarżonych po 

przesłuchaniu oskarżonego Paliły*ego, zeznawał oskarżony Lazar 
Brankow. N a  pytanie przewodniczącego, czy przyznaje się do ¡winy —  
Brankow odpowiedział: W  zasadzie przyznaję się, lecz nie użnaję swo
je j w iny w  całej rozciągłości.

B ra n k o w  zeznaje, że p rz y b y ł na 
W ęgry iw ro k u  1-945, ja k o  w sp ó łp ra 
c o w n ik  ju go s łow iań sk ie j m is j i w o j
skow ej p rz y  Sojuszniczej K o m is ji 
K o n tro ln e j. W  ro k u  1947 z-ostał k ie 
ro w n ik ie m  te j m is j i,  następn ie ra d 
cą jugo s łow iań sk ie j m is j i dyp lom a
tyczne j na W ęgrzech a .później —  ju 
gos łow iańsk im  charge e fa ffa ires . Od 
lip c a  1947 r .  do w rześn ia  1948 r. znaj 
dow a l się B ra n k d w  o f ic ja ln ie  na 
s łużb ie  ju g o s łow iań sk ich  w ładz  bez 
p ieczeństwa państwowego.

Na ipytatue przewo dn Jeżąc ego jRra.m 
koiw podaje, że działalność szpiegów 
ską nu W ęgrzech upraw ia li poidząto- 
szy od roku 1945* —  kierntwnłk jugo- 
stó\yi;ań*łkiej m^sji WojSsfcoiwej plilc. 
Cionsil, irajr. Ja^yori^ki, m jr. Kojwaez^ 
poseł jugosłokyiańskj! w  Budapeozcie, 
MpaaaWJcz kierow nik konsulatu —  
m jr. Smiłianicz, radca Jowanowicz, 
attadhe handlowy Gawryłowijez oraz 
jego 'zastępcy Czacwinofwicz, JudiifcW 
i  in n i.

Dzia ła lność szpiegowska na  Wę
grzech ca łe j te j .grupy —  .zeznaje 
B ra n k o w  —  rozpoczęła się bezpośred, 
n io  po p rz y b y c iu  z Jugos ław ii. Była* 
ona prowadzona zgodnie ee stanow 
czym i rozkazam i T ito  i  R ankow icza.

T ito  p rz y ją ł k ie ro w n ik a  m is j i C i- 
cm iia  .przed jego od jazdem  do B u 
dapesztu i  w  obecności Dżilaśa i 
K ańbów icza u d z ie lił m u  in s tru k c ji.  
T ito  zaznaczył wówczas, że sytuacja  
ha Węgrzech jeszcze n ie  us ta b ilizo 
w a ła  się, należy śledzić rozw ó j Sy
tu a c ji,  naw iązać t rw a ły  k o n ta k t z 
anglo -  a m e ryka ń sk im i p rze ds taw i
c ie lam i w  S o juszn icze j K o m is ji K on  
tno lne j i  s tańówezo p rzec iw dz ia łać  
rozszerzeniu się w p ły w ó w  radz iec
k ic h  na cz łonków  m is j i  jugoś łow iań  
sk ie j.

P odz ia ł ró l iwśród cz łonków  rr iis ji 
ju g o s ło w ia ń sk ie j «a Węgrzech b y ł 
następu jący: Bezpośredn i k ó n ta k t z 
p rze d s ta w ic ie la m i anglo -  am erykan  
s k im i Sojuszniczej K o m is ji K o n tro ! 
ne j U trzym yw a ł Ć ic ff ii l,  k tó ry  b y ł 
zW iązany g A m e ry k a n a m i .podczas 
w o jn y . Zadaniem  Jaw orsk iego , k tó 
ry  W* ty m  okres ie  b y ł g łó w n y m  przed 
s taw ic ie lem  UD B na W ęgrzech, było  
organ izow an ie  szpiegostwa m  Wę
grzech i  w  oddzia łach a rm ii ra-dziec 
k ie j.  O trzym a ł- on .polecenie zrugani 
zow artia  sieci szp iegow skie j na W ę
grzech. M jr .  K ow acz p ro w a d z ił robo 
tę  w yw iadow cza  p rzec iw ko  a rm ii ra 
dz ieck ie j. U chodz ił on- za specja listę 
w  te j dz iedzin ie , poniew aż w  sw o im  
czasie za jm ow a ł się ty m i sp raw am i 
w  ju go s ło w ia ń sk im  sztabie genera l- 

-n ym . „D o  m ojego zakresu dz ia łan ia

Strajk u; e lek tro w n iach  
północnej Ir la n d ii

LO N D Y N  (P A P ). W  północnej I r 
la n d ii trw a  w  dalszym ciągu rozpoczę
ty  w  czw artek s tra jk  pracow ników  
trzech e lektrow ni. S tra jk  spowodowa
ny zosta ł odrzuceniem żądań podwyż
kowych. Do opuszczonych przez s tra j 
ku jących e lektrow n i skierowano od
dz ia ły  m a ryn a rk i i  wojska. Fabryczn i 
delegaci zw iązkow i, reprezentu jący 
l i  okręgowych zw iązków przem ysłu 
mechanicznego i  okrętowego wezwali 
robotn ików  w  B e lfas t do rozpoczęcia 
solidarnej akc ji s tra jkow e j. Robotnicy 
w dokach odm aw iają w yładow ania wę 
gla, przeznaczonego dla e lektrow ni, W 
któ rych  pracuje Wojsko.

Robotnicjj n iein ieccjj 
protestują przeciuiko  

„rządow i“ w  Bonn
B E R L IN  (P A P ). Do o rgan izac ji de 

m okratycźńyćh W B erlin ie  i  do centra 
l i  wolnych zw iązków zawodowych na 
p ływ a ją  w  dalszym ciągu masowo re 
zolucje robotn ików  z m iast s tre fy  ra 
dzieckiej i B erlina , protestujące prze
ciwko tw orzen iu  operetkowego rządu 
w Bonn,

18 w yro kó w  śm ierci 
w  Atenach

B U K A R E S Z T  (P A P ). Radio W olnej 
G recji donosi, że w  ciągu dwóch ostat 
nich dni faszystow ski sąd wojskowy 
w  Atenach skazał na śmierć 18 pa
tr io tó w  greckich. 33 innych pa trio tów  
stanęło przed sądem wojskow ym

Tdjenm ieze wybuchy  
w  Kairze

L O N D Y N , PA P . Jak  donosi z K a i
ru  agencja Reutera, w idz ia no  tam  u -  
b ieg łej nocy p łom ienie i  słyszano s il— 
ne w ybuchy. W edług pierwszych in 
fo rm a c ji,  w yb u c h y  w y d a rz y ły  się w  
je d n ym  ze sk ładów  a m u n ic ji na  te 
ren ie  cy tad e li k a irs k ie j.

W yszyński w  drodze 
do Lakę Suceess

P R A G A . PA P . A genc ja  C T k  do
nosi, że część de legac ji rad z ie ck ie j na 
generalne zgrom adzenie ONZ, ż ,m i
n is tre m  S praw  Z agran icznych  W y 
szyńsk im  r.a czele, opuściła w  n ie 
dzielę Pragę po 2-d n io w y m  pobycie, 
udając się w  dalszą drogę do Lakę  
Success.

N arada naftow ców
W  K ró lń ie  odbyła ds dwudniowa

narśda fózsźcrżońcgo pienum Zarzą
du G łównego Zw . Zawodowego N a f
towców, w  k tó re j udzia ł wzięli*: prze- 
wććfrticźęcy ockłzwiów, przódc wńicy' 
pracy, rac jona liza to rzy  i  wynalazcy 
oraz zasłużeni pracow nicy n a fto w i: 
Bania, W arga i Buła, odznaczeni ośtat 
n ip  orderem  „Sztandaru  .Pracy".

Narada, poświęcona by ła  w całości 
óińórdenra spraw y Podniesienia i  ulep 
czśhih ^re d u kc ji. Przodownicy pracy 
om aw ia li środki, k tó re  zm obilizu ją  
wszystk ich pracowników do przedter
minowego wykónania p lanu 3-le tn ie- 
go. W  zw iązku ż tym, zanalizowano no 
fe  fo rm y  współzawodnictwa pracowni 
ków  um ysłowych i  fizycznych, które  
w  n ied ług im  czasie obejmie wszystkie 
źa łćg i kopalmcliwa. W  nowym  syste
m ie Ympółżńwodnictwa Uwzględniono 
przede w szystkim  konkretne zobowią
zania zespołowe i indyw idualne. Rów 
noleglo do zagadnień czysto produk
cy jnych rOzważdrlo prob lem y związko- 

Uczące sis 2 p rodukc j-

T e o r i a  M n o g o ś c i
Przedstaw iciel A P I uzyska ł w y - Zdawałoby Się może, że to je s t czy- —  Czy T eofia  Mnogości jes t jedy 

w iad z pro f. W acławem S icrp iń - sta abstrake ja: ta k  jednak nie jes t, nym  w ykładanym  przez pana profeso- 
śkim , k tó ry  zà swe prace nauko- wiadomo bowiem, że np. rachunek róż ra przedmiotem?
we o trzym a ł Państwową Nagrodę n iczkowy i  całkowy, będące podstawą Poza Teorią Mnogości w ykładam  na 
Naukową. ca łe j współczesnej technik i, operują Un iwersytecie W arszaw skim  (którego

T , . , sumami nieskończenie w ie lu  nisskoń- profesorem  zwyczajnym  jestem od ła t
—  .Jakiemu dzia łow i badan nauko- czeni e m ai ych części. Teoria Mnogości trzydz iestu ) A lgebrę W yższą i  Teorię

wych pośw ięcił pan profesor n a jw ię - j est podstawą całej współczesnej ma- Liczb, a także n iektóre  dz ia ły  A na lizy  
cej czasu i  w y s iłk u . te m a tyk i i  ma zastosowanie w  róż- M atem atycznej. D la  u ła tw ien ia  stu-

—  G łównym  przedm iotem  moich ba nych • • dzia łach. deritom stud iow ania tych  przedm iotów
dan je s t Teoria Mnogości. P ierwszy _ . . j r _  , . . . , , .
w yk ład  un iw ersytecki tego przedm io- “  ^  f za Panem Profesorem uwu wydałem  podręczniki uniwersyteckie,

wvp*łosilpm nrzed 40 la tv  na Polsc-v m atem atycy za jm ow a li się tez z k tó rych  po w o jn ie  ukaza iy się „Za-
W s S S  l A ?  ¡S m Z  H “ ? " 1 *  * * * * *  - ■ * * *  M ” - A  ! * * r y  W « ;  .  . .  1« ,
Teoria Mnogości, jako oddzielny przed S°scl ? Działania^ nieskończone , wydanie
m io t, nie by ła  w ykładana na żadnym —  Przed 40 la ty  żaden z matemat.y- trz c u e  w  ^  1.94®’ zas. w  ^ ruku  znajdu- 
ż un iwersytetów . Z tych  m oich w y k łs -  ków polskich, poza mną, nie za jm ow ał 1® s l« (zmienione i
dów powstała w  k ilk a  la t  później się Teorią Mnogości. Każdy z ńas p ra - ™ acz" le P°więk*!Ohe) m ej „T e o rii 
l.-śinżka Zarvs te o rii irnocośc i". w v- ćoWał w  innym  dziale m atem atyk i. ;  . . . .
dana w  W arszaw ie w  r. 1912. B y ł to N ie  było  wspólnych zainteresowań i  Zby t  woln.e ^ m p o  druku dzie ł ma- 
pierwszy podręcznik po lski tego przed nie m ogło być wzajem nej ko n tro li p ra  tem atycenyeii je s t poważnym utrudn ię  
m io tu , k tó ry  m ia ł trz y  w ydania przed cy. Za granicą znane b y ły  nazw iska po nlem  £  P ™ ?  « ^ z y c h  m atem atyków, 
druga w ojną światową, a przygotow a- szczególnych po lskich m atem atyków , . B łjszehsm y o wspaniałych osią- 
ne nrzeze ninie czwarte znacznie po- ale w  m atem atyce po lskie j było  g łu - Śnieciach naukow ych pana profesora 
wiekszone czeka na ukazanie się w  cho. T ak i stan rzeczy, w yda ł m i się dla w  ®'\rtA ls  J,IZ pow ojennym . Czy nie 
druku przyszłości naszej nauk i n ieko rlyS t- zechcf :  ^  P™ /es«r  Powiedzieć

p  + ’1p rvip«npcij)li<stńw w v  nym . Postanow iłem  wobec tego zachę nam  1 a s o w  na en em at.Poza tym  cila mespecjalistow, w y- .. r . —  Jeżeli chodzi o powojenna moia
dałem przed w ojną „W stęp do te o rii « c  naszych m łodych m atem atyków  do działa]ność ńauko &  J  -eszc^e 

/ .  . , p racy w  jednej w ybranej dziedzinie . , .
mnogości i  topologu U o ieg o  d iug ie  F mianaWicie w  T eorii Mnogo wspomnieć o m oich pięciu wyjazdach
wyaanie ukazało się w  r. 1947 nak ia - |  w  celach naukow ych za granicę. W  r.
dem P.Z.W.S., zaś tłum aczenie angie l- scl* _ _ . , . 1946 wyjeżdżałem  do S zw ajcarii, gdzie
Skie te j ks iążk i, dokonańe staran iem  W  czasie pierwszej w o jny  sw iato- na zaproszenie wszystkich siedmiu 
U n iw e rsy te tu  w  Lucknow (In d ie ), wej spędziłem trz y  ła ta  w  M oskwie, tam te jszych un iw ersyte tów  odbyłem 
jes t obecnie w  druku w  w ydaw n i- gdzie doznałem w iele życzliwości od Wy k }a(jy  na U n iw ersyte tach w  Gene- 
ctwach tego U n iw ersyte tu . _ tam te jszych m atem atyków , zwłaszcza Lozannie, Neućhatćl, F rybu rgu ,

N iektó re  inne m oje ks iążk i z dzi'e- od znakom itych uczonych Jegorowa Rer{j;e) Zurichu i  Bazylei, 
dżiny te o rii mnogości i  topo log ii uka- oraz Luzina, obecnego akademika, do- -yy I 947 na zaproszenie U n iw ersy 
zały. Się przed w o jną w  językach fra n  k tó ra  honoris  ̂ causa U n iw ersyte tu  ^et u Paryskiego (którego doktorem  
cuskim  i  angie lskim . W arszawskiego i członka czynnego za honorowym  mam zaszczyt być ód r.

—  Co to  jes t „T eoria  M nogości"? _ granicznego Polskie j A kadem ii Um ie- 1939) w yg łos iłem  w yk łady  w  Sórbo-
—  W  różnych działach m atem a tyk i jętności. Z Luzinem  og łosiliśm y współ n je> a następnie wziąłem  udzia ł W ju -

i  n ić  ty lk o  iv  m atem atyce m am y do nie szereg prac z dziedziny T eorii hilèuszu 5Ó0-lećia U n iw e rsy te tu  w  
czynieńiń. zé zbîôrém różnych przed- M nogości; współpraca nasza^ trw a ła  g orcieaux, k tó ry  m nie obdarzył swÿm 
m iotów, np. ze zb iôràm i tak ich  lub in - praw ie do wybuchu d rug ie j w o jny  doktoratem  honorowym . W  r. 1943 
nÿch liczb, żć zbioram i punktów , -tw o  św iatowej. w yg łos iłem  W ykłady na U n iw ersyte -
i*zącymi różne f ig u ry  geometryczne, Is tn ie je  na świście czasopismo o ctè K a ro la  w Pradze i  wziąłem  udzia ł 
ze zbioram i równań, f ig u r  geometrycz charakterze m iędzynarodowym, po- w  jub ileuszu 600-lecia, gdzie też o trzy  
nÿch, atomów itp . święcony Wyłącznie T eo rii Mnogości i  m ałem  doktora t honoris causa. Tegoż

Otóż TeOria Mnogości bada zb iory, je j zastosowaniom. Jest to  wychodzą- roku  wyjeżdżałem  do Genewy dla 
utróórzone z doWółńych przedm iotów, ce w  W arszaw ie od r. 1920 czasopismo wzięcia udzia łu  w  kongresie „Assoeia- 
bądź to abstrahując od ich jakości i „Fundam enta M athem a'ticae". Dotąd tion  française pour l'avancem ent des 
porządku, bądź też ty lk o  Od ich jako - ukazało stę 35 tom ów tego w ydaw n i- sciences", gdzie w yg łos iłem  re fe ra t, 
ści, a Uwzględniając ich porządek, c twa ( trz y  ostatn ie po w o jn ie ), k tó - W  końcu zaś roku  1948 wyjechałem  do 
bądź wreszcie zakładając ty lk o  pewne re zaw iera ją  przeszło tysiąc prac 240 In d ii, gdzie na zaproszenie U n iw ersÿ- 
związki*, zachodzące ‘ m iędzy ty m i różnych autorów. W śród nich znajdu- te tu  w  Lucknow w yg łos iłem  12 w yk ła - 
przedm iotam i. Î 4 się n a jw yb itn ie js i m atem atycy róż ¿ów i  w zią łem  udz ia ł w  jubileuszu te-

W  ten snosób tw ie rdzenia T eo rii nych k ra jów , w  tym  w ie lu  m atem aty- go hinduskiego un iw ersyte tu , k tó ry  
M nógcfc i s ta ją  się uogólnieniem tw ie r ków  rosyjsk ich , francuskich , am ery- również obdarzył mnie swym doktora- 
dzeń z różnych innych dzia łów  m ate- kańskich, a są też chińscy, japońscy i  tern honorowym, zaś Towarzystw o Ma 
m a tyk i, a dowody ich, uzyskane me- hinduscy. Jak świadczą drukowane za- tem atyczne w  Benares powołało mnie 
tó d a tti T eo rii Mnogości, są cźęsto granicą wypow iedzi różnych w y b it-  na swego członka honorowego.
OrośtSŻę n iż znatie prżSdtern dowody nÿch m atem atyków  cudzoziemskich, W krótce  w ybieram  się do P rag i na 
śseźegóinych przypadków tych  tw ie r- czasopismo „Fundam enta M athem âti- Z jazd m atem atyków  polskich i  czecho 
dźen. W  sźożegółrióści Teoria Mnogo- cae" w yw arło  duży W pływ na rozw ój słowackich, a stam tąd do Kopenhagi 
ści zajm uje się zb ioram i nieskońęzo- pewnych działów m atem atyk i współ- dla Wzięcia udzia łu  jako  delegat Pol-

9jęc‘nym i i  w  zw iązku z ty m  bada pojęcie czesnej. Obecnie je s t A r (fraku tom  36 sk ie j A kadem ii Um ieję tności, ty Kon- 
nieskończonośe’ ' teeo w yd a w n ic tw ''' * gi-esie U n}! N sn kow ycF '"

—  zeznaje B ram kow  —  na leżał w y - '  
w ia d  gospodarczy".

O skarżony w  dalszych sw ych ze
znaniach stw ie rdza , że W yw ia d  jugo 
s ło w ia ńsk i stosował rozm a ite  m etedy 
dz ia łan ia , k ie ru ją c  s ię  in s tru k c ja m i 
R ankow icza, k tó ry  przed odjazdem  
m is ji ośw iadczył, że d la  osiągnięcia 
celu należy ko rzys tać  ze w szystk ich  
m oż liw ych  środków . „W erbo w a liśm y  
agen tów  p rz y  pom ocy p rzekupstw a, 
pogróżek, p rzez uprow adzenie gw a ł 
je m  lu d z i z W ęgier do Jugos ław ii 
Ud. Pewnego razu  sprowadzono pod 
istępnie do kon su la tu  n ie jak iego  H i-  
bara, k tó ry  zaopatrzony w  fa łszyw e 
dokum enty, zosta ł dyp lom atycznym  
samochodem sk ie row a ny  do B e lg ra 
du, gdzie zm uszono go do podpisania 
d e k la ra c ji, że będzie p ra cow a ł na 
rzecz W yw ia du  jugos łow iańsk iego". 
W ypadk i pogw a łcen ia  przez dyp lom a 
tóW  ju go s łow iań sk ich  no rm  m iędzy
na rodow ych  zda rza ły  się n ie jedno
k ro tn ie .

B ra n k o w  zaznacza, że akc ja  w e r 
bunkow a n ie  na po tyka ła  na poważ
ne trudnośc i, pon iew aż zawsze szu
kano. agen tów  wśród* e lem entów  na 
c jona lis tycznych , profaszystowskich 
„Ja  oraz Cicmdl —  pow iada ośkarżo 
ny  —  jeszcze w  ro k u  1945 spo tyka
liśm y się często z R a jk ie m . ¡Znaliśmy 
jego przekonania i  w iedzie liśm y, że 
odnosi się z n iechęc ią  do. Rakoisi‘ego, 
F a rkasa ,' Geroe, że je s t żądny w ła 
dzy. O m aw ia liśm y  o tw a  .-;:ie ;z n im  
w sze lk ie  sprawy. (WśfflSfy do tego, że 
R a jk  w y p e łn ia ł w iizyA R ie  nasze z le 
cania, choć w te d y  n ie  był jeszcze for 
rm jtrie n J iz y m  agentem. W sposób 
fo rm a lny  zw e rbo w a ł R a jka  sam Ran 
kowitez. N ak łon ić  P .a lffy ‘ego do służ
by na rzecz w y w ia d u  ju g o s ło w ia ń 
skiego rów inież p rzysz ło  nam  z ła t 
wością. B y ło  rzeczą jasną, że P a lffy  
je s t nac jona lis tą , k tó rem u  im ponu je  
p o lity k a  T ito . P a lf fy  .p rzekazyw a ł m i 
chętn ie  w sze lk ie  potrzebne m a te ria 
ły , w  te j lic zb ie  dokum enty, dotyczą 
ce s ił z b ro jn y c h  W ęgier. P a lffy  zo
s ta ł W  sposób fo rm a ln y  zw erbow any 
przez jugosłow iańskiego attache w o j 
skowegó w  Budapeszcie p u łko w n ika  
Łożicza".

A nd ras  Szalai zosta ł zw erbow any 
przez k ie ro w n ik a  ko n su la tu  jugosło 
w iańskiego na Węgrzech, m ajora 
S m ilian ieza, k tó ry  w y k o rz y s ta ł dla 
tego celu in fo rm ac je , ja k ie  W yw iad 
ju g o s łow iań sk i posiadał w  spraw ie 
ro l i ,  ja ką  Szalai odegra ł w  w ięz ien iu  
S a to ra lja it jh e ly i (Szatora lia) w  roku  
1944. W w ię z ie n iu  tym. s tr; tfao.no w  te 
dy 7Ó ju go s łow iań sk ich  i w ęg ie rsk ich  
k o m u n is tó w  na podstaw ie  donosu 
Szalaia.

Przuw odnier.ący: T ito  i jego wśpó) 
p ra cow n icy  k o rz y s ta li w ięc z usług 
człowieka, na Którego rękach nie-; 
w ysch ła  jeszcze k re w  kom un is tów  
jugos łow iańsk ich?

B rartkaw ; T ak jest.
W yw ia d  ju go s ło w ia ń sk i zw erbow ał 

następnie P a la  Justusa, O gń ienow i- 
ćza, Z o łian a  H orw ata , E rtdro Szebe- 
n i, Sandora Csefesnes i  innych .

B ra n ko w  zaznaczył, że Antom  Rob 
został ^w e rb ow a ny  przez Jaw orsk ie  
go jeszcze w  1945 r. Rob posiada! 
sw oją w łasną  sieć szpiegowską i  pod 
legat bezpośrednio R anko  w ieżow i.

W y w ia d o w i ju go s łow iańsk iem u u- 
da ło Się u tw o rz y ć  na  W ęgrzech sze
roką  sieć szpiegowską, k tó ra  p rze n i
ka ła  dosłow nie do w szystk ich  kom ó
rek  a p a ra tu  państwowego, a rm ii,  po 
l i c j i  itd .  W yw ia d  ju go s łow iań sk i ko 
rz y s ta ł przede w s z ys tk im  z usług ele 
m S ntów  faszystow sk ich , zgadnie z po 
lecen iem  R ankow icza, k tó ry  w  in 
s trukc ja ch  sw ych  podkreś la ł, że na
leży dbać je dyn ie  o to, by sieć szpie 
gowska spraw n ie  fu n kc jo n o w a ła  
„O trz y m y w a liś m y  —• zeznaje B ran- 

-k o w  —  na jróżnorodn ie jsze in fo rm a 
c je  po lityczne, gospodarcze i w o jsko  
w e. R a jk  dostarcza ł nam  w iadom oś
ci o środkach  pod ję tych  przez w ę 
g ie rs k ie  w ładza bezpieczeństwa w 
walce z w yw ia d e m  anglo -  am ery
kańsk im . M a te r ia ły  te prżekażyw a- 
mo na  z lecen ie R ankow icza  i  K a r -  
dela, p rzeds taw ic ie lom  m is ji am ery
kań sk ie j i  a n g ie lsk ie j" .

Po ogłoszeniu re z o lu c ji B iu ra  In 
fo rm acy jne go  —  zeznaje w  dalszym  
c iągu B ra n k o w  —  sytuac ja  s ta ła  się* 
ba rdz ie j skom p likow ana. Oskarżony 
.znajdowali się W tedy W  Belgradzie , 
gdzie od b y ł rozm owę z Dźilasem . Ten 
os ta tn i opow iada ł mu, żć m iędzy F i
tem  a A n g lik a m i i A m e ryka n a m i to 
cżą iśię rozm ow y, w  to ku  k tó ry c h  
A n g lic y  i  A m e ryka n ie  ośw iadczyli., 
że T ito  może liczyć  na i*ch w o jskow ą  
i  p o lityczn ą  p o m s t, jeże li pó jdzie 
W raz z n im i p rze c iw ko  Z w ią zko w i 
Radziedkiem u.

IŻ dalszych zeznań B ran kow a  w y 
n ika , że k l ik a  t iło w s k a  oddawna już 
frym areży  in teresam i narodów  Jugo
s ła w ii,  w sp ó łp racu jąc  z anglo -  ame 
rykań sk im ii im p e ria lis ta m i. B rankow  
podaje, że zdrada T ito 1, Karde la , Dżi 
łasa i  R ankow icza  m ia ła  miejsce 
jeszcze W  okres ie  w o jn y , a m ia n o w i
cie z końcem  1943 r .  i  z początkiem  
1944 k ie d y  T ito  zezw o lił anglo-am e- 
ryka n o m  na .przysłanie sw ych przed 
istaw i-cie li do jugos łow iańsk iego  ,szta 
bu  generalnego.

B ra n k o w  zaznacza, że pam ię ta do
brze naizwiska tych  o fice rów , ponie
w aż do w s z y s tk ic h  sztabów W  Jugo 
s ła w i i  w ysłano spis o fice ró w  ang lo
saskich z po leceniem  u trw a le n ia  ich 
w  pamięci,, by móc okazać im  w  ra 
zie po trzeby  ipomoc.

W szyscy c i o fice row ie  am e ryka ń 
scy i  ang ie lscy —  zeznaje B ra n ko w  
— b y li, ja k  w y n ik a  z .poufnych do
kum entów , zna jdu jących  s ię  w  a r
ch iw u m  UD B — dośw iadczonym ’ 
szpiegam i. P o s ta w ili on i sobie za za 
danie podporządkow ać w p ły w o m  ab 
glo -  am erykańsk im , k ie ro w n ic tw o  
Jug os ław ii i  w ra z  z n im  rów n ież  — 
narody Jugosław ii i  k ra jó w  sąsiadu 
ją cyćh  z Jugosławią. Oskarżony :po*

podporządkow ać sobie T ito , Dżilasa 
i  R ankow icza.

B ranko  w następnie op isa ł trz y  cha 
rak te rys tyczn e  w yp ad k i, k tó re  rz u 
cają .snop św ia tła  na w zajem ne s to - 
sun/ki k l i k i  t ito w s k ie j i  A n g lo -A m e 
rykan ów .

W  1944 r. sztab T ita  zna jdow a ł af.ę; 
w  (n iezwykle c iężk ie j sy tua c ji, gdyż 
z-olstał oóaazony przez w o jsku  n ie 
m ieck ie . T I »  j  c d o .ik  iw ie  jegio* szta, 
bu ztóSaii u ra to w a n i przez lo tn ik ó w  
niadi?;! »okicii, k tó rzy  m i no silnego rb> 
s trza łu  w y w ie ź li T ito  i  jogo sztab 
do p o rtu  B a ri. R,anctn.jph C h u rc h ill 
i  M ac Lean n&legati na T lt« , aby ko. 
rzy s ta ł z b ry ty js k ie g o  o k rę tu  w o je n  
r.ego, Hoząc na to, że iw  test sposób 
zao!evśnią z n im  o*.ve k o n ta k ty . Ran- 
kow icz, K a rd e l i  Dżi. as na lega li na 
T tio , aby p rz y ją ł tę .’¿¡cjKszycję. Lecz 
dow ództw o ra d z ie ck i a przeszkodziło 
temu.

C h u rc h ill p ragną ł o k u p :«.vuć w y 
brzeże a d ria ty c k ie  i.fugcdaW ii, choć 
n ie  z a r iw d r ita  połirizeba okupow an ia  
tych  te renów , k/.óre ju ż  zosta ły w y -  
zwiatone przez pa irtyzaw łów . T ito  je d  
n o k  zgodz ił s ię  na b ry ty js k ą  d.tupa- 
cję W ybrzeża ad ria tyck iego , p o w o łu 
ją  się na to, że Jugosław ia i  tak  zo
s tan ie  w yzw o lo na  przez A n g lik ó w , 
wobec ozego nałeży u trzym yw a ć  z 
n im i przyjazne stosunki, co odpow ia
da na rodow ym  in te resom  k ra ju . Lecz 
i  w  ty m  w ypadku  d a .védetw» r a -  
d fjieck ie  n ie  dopuściło  do w y k o n a 
n ia  t«g.o p lanu.

W  c k ta in im  etapie w o jn y  w y n ik ła  
«sprawa w yaw uilen ia  Belgnadu i  S e r. 
b i i.  A r tn ia  jugos łow iańska nio  m o
gła  w ykonać tego żaden ia w łasnym i 
salami. A m e ryka n ie  i  A n g lic y  n ie  i y  
c z y li [sobie, by T ito  zw .»  cał s ię  «u 
Zv. iązku Radzie,okiega o pomoc. M i
mo, że a rm ia  rac!; decka zna jdc /w a fi 
się •przy g ra n d y  jugoBłowiańsSkiej, 
T ito  d ługo w aha ł się i  dop ie ro  pod 
na c isk ie m  konieczności zniwszóny b y ł 
zw ró c ić  się z prnnśbą o pomoc do 
a rm ii 1 radzieckiej, k tó ra  iw y z w o f ł i  
Serb ię i  Be lgrad. F a k ty  te  świacfctą 
;o tym , do czego d ą ż y ii A ng lo -A m ?  - 
ry k a u ie . znfajfdująay się w  sztabie 
T ito . W y jaśn ia ją  cne rów n ież  ro ję  
samego T ito .

Z  ta jn y c h  m a te ria łó w , z n a jd u ją 
cych się w  a rc h iw u m  UD B —  zezna 
je B ra n k o w  —  w y n ik a , że A m e ry 
kan ie  i  A n g lic y  zw e rbo w a li ja  Ko 
sw o ich agentów w  p ie rw szym  rzę 
dzie Dżilasa, K arde la , Rankow icza 
oraz M arko  B ć łm ieza  obecnego 
m in is tra  rządu  cho rw ack iego , P io 
tra  S tam bdlłcaa —  ftbsonego pr'érrt:«- 
fa  S e rb ii, K a r lo  M razow icza , M 'c h *  
ła M a rin k o  —  obecnego p rs m fć f l 
S ło w e n ii. W iikm ańow icZa — m ir t>  
Stfa rządu jugos łow iańsk iego, K i i  -i 
eziâ —  m in is tra  przem ysłu i p r z ó w ł  
nięzącega N a jw yższe j Rady Gospo
darczej Jug os ław ii oraz inna  osoby. 
B ra n k o w  stw ie rdza , że w  w y n ik  1 
o r ie n ta c ji p roam erykańS kie j i p ro - 
ang ie lsk ie j k ie ro w n ic tw a  Jugosław  i 
ju ż  W okresie  w o jn y  w y n ik a ły  w K  *> 
•m unistycznej P ar-tii Jug o s ła w ii i w 
a rm ii poważne różn ice  zdań. Z u jo - 
w icz  i H ebrang nie  a p rob ow a li tc i 
o r ie n ta c ji k ie ro w n ic tw a , p rzy  czy 1 
ipośiadaM oni w le iu  zw ó lenn ików . 
R ankow icz, chcąc pozbyć się tycT 
lu d z i, posy ła ł ich  na najiniśbeżtpióc : 
n ie jsze  o d c in k i fro n tu .

B ra n k o w  następn ie n o tw is td z i 
znania R a jka  w  sp ra w ia  p lanu  T i
ta, k tó ry  R arików ieź p rze d s ta w ił R ai 
k o w i podczas spo tkan ia  ,na s tac ji K o 
lefoia. R a jk , zgodnie z in s tru k c ja m i 
R ankow icza  m ia ł oprzćć się o Mo
m en ty  reakcy jne , k tó re  by pom ogły 
w  u tw o rzen iu  n ii W ęgrzech systemu 
bu rżuaźy jno  -  dem okra tycznego. Cho 
d.z;ii,0 tu  przede w szys tk im  o eilsmen 
ty  szow inistyczne, nacjonalis tyczne , 
ku łack ie , łro c k is to y ś k ie  i k le ry k a l-  
rie, p rzy  pom ocy k tó ry c h  W ęgry mta 
ły  być sk ie row a ne  na „now ą  drogę“ , 
po k tó re j k roczy  Jugosław ia.

Fra#,v.: Cóż to za „no w a  droga"?
B ila» '* j9v : W szystkie  te rozm ow y 

o „n c w e j drodze" budow y .socja liz
m u potrzebne b y ły  ty lk o  d la  oszuka 
n ia  na rodu  jugosłow iańskiego 1 
cz łonków  ju g o s łow iań sk ie j p a r t i i  ko 
m un is tyczne j.

Fćzcw.: Czy R ankow icz pow iedz ia ł
0 tym  o tw a rc ie  R a jkow i?

B ran kow : O ile  pam ię tam , R an
ko w icz  o tw a rc ie  o ty m  n ie  m ów ił, 
ale na ty m  polegała is to ta  rzeczy.

zarządza k f ltó w t ita  
róę De .10 E '.v r  z î la jk ia in , po k tó re j 
B r a n k i# m u s i  przyznać, łże R a tiko- 
wicK zupełn ie  n iedw uznaczn ie p -iw ie  
fia ia ł, iż rôn 11 >wy '» „b u d o w ie  «Ouja, 
łiz fn u " pwii«zebi»e są ty lk o  dla. oszu- 
k u c u i isr.c-jk ich a r a  p r a o i j  >?ych .Tu 
gCSt 4 v*7 Ü.

B ra n k o w  opow iada, że w  la tach 
1946-1947 T ito  w ys ła ł dó k ra jó w  d? 
m okracj.i lu do w e j sw ych p rz e d s tiw i 
c ie li, k tó rz y  o fic ja ln ie  nazyw ał i Się 
p rze ds taw ic ie lam i ju go s łow iań sk ie j 
p a r t i i kom unistycznej.

Ja sam —  ośw iadcza oskarżony — 
by ła m  ta k im  p rż s d s ła w liia te m  na 
Węgrzech. W  Czechosłowacji ta k im i 
p rze ds taw ic ie lam i b y li Novosal. bę
dący obecn ie pe s ie n . a nastęonie — 
S tilin o w ic z , w  B u łg a r ii — Kovacz? 
w icz  i O icm il. w  A lb a n ii —  Dżerdża
1 S la ticz  —  w  Polsce.

Na ty m  rozp raw ę  przerw ano. N a
stępne posiedzenie są d .1 odbędzie się 
w  pon iedz ia łek  ii* w rześnia .

A m erykanie w ykluczen i 
z M O D

PB A G A, PA P . Na zakończenie 3- 
dn iów e j sesji K o m ite tu  W ykonaw cze 
go  ̂ M iędzynarodow e j O rgan iza c ji 
D z ie n n ika rzy  zapadła m. in . uchw a ła  
o w y k lu c z e n iu  z o rg an izac ji a m e ry 
kańskiego zw iązku  dz ien n ika rzy , k tó  
ry  od dw óch la t n ie  op łaca ł sk iadek 
cz łonkow skich .

Komitet Wykonawczy postanowił, 
że I I I  Kongres MOD odbędzia

daje!. %% % ile Sfiaderpo udało Im Się 1 Brukseli w dniach 3 — .7 grudnia'



I ;Z B C 3 ? 0 3 F 0 L IT A N r 203. Str. 3

C ' P ierwsza  
W ystaw a Rybacka  

o tw arta  uj W arszaw ie
i. W  celu w iększego spopu laryzow a

n ia  wśród społeczeństwa, a szczegól
n ie  w śród  m łodzieży, zagadnień r y 
b a c tw a  m orskiego i  śródlądowego, 
M in is te rs tw a : R o ln ic tw a , H and lu  We 
w nętrznego  i Leśn ic tw a  oraz Z w ią 
zek Samopomocy Chłopskie j, Centra 
la, "Rybna i  Z w iązek T ow arzys tw  
■W ędkarskich .zorganizowały w  W ar
szaw ie  na teren ie O grodu Zoologicz 
nego pierwszą ogólnopolską W ysta
w ę  Rybacką, k tó ra  o tw a rta  została 
w  d n iu  18 b, m. przez sekre tarza .ge
nera lnego łZSCh. p-os. Bodalskiego.

N a jw iększą  a tra k c ją  w ys ta w y  są 
liczne  a k w a ria  z p iękn ym i okazami 
r y b  m o rs k ic h  i s łodkowodnych. Scią 
g a ją  cne też tkam y zw iedzających, 
a szczególnie dzieci i młodzież, og lą
da jącą  z w ie lk im  zainteresowaniem  
■okazy ry b  m orskich. W śród m iło śn i
k ó w  ryba c tw a  duże za in teresow anie 
b u d z i w y s ta w io n y  bogato sprzęt r y 
ba ck i, ja k : sieci, w ięcłerze, w ędk i itp.

Celem  w y s ta w y  jes t rów n ie ż  pod 
sum ow an ie  w  sposób poglądowy w y  
Tulców .polskiego rybactw a, osiągaię 
tych w  la tach 1945 —  1949 oraz za
poznan ie  społeczeństwa z p lanam i 
jego  ro zw o ju  w  okresie  p lanu  6 -le t- 
n iego.

R ybactw o nasze osiągnęło w  okrc 
Sie 5 ub ieg łych la t duże w y n ik ł.  Na 
(podkreślenie zasługuje s ia ły  w zrost 
■połowów ry b  m orsk ich  i rosnąca pro 
■dukcja ry b  w  gospodarstwach stawo 
w y e h  oraz rozbudowa sieci d y s try 
b u c y jn e j ry b . W ty m  ro k u  po łow y 
ry b  m orsk ich  p rzyn io s ły  62 tys. ton 
ry b , przewyższając 3 ,5 -kro tn ie  w y -  
n jjc i z ro k u  1938.
i W ty m  ro k u  p lan u je  się uzyskanie 
ck . 14.003 ton tych  ryb .

R ów noległe ze w zrostem  p ro d u k 
c j i  ry b  zwiększa się ich  spożycie, do 
czego p rzyczyn ia  się w  dużym  stop
n iu  rozbudowa sieci sk lepów  r y b 
nych . C entra la  R ybna p row adz i obec 
n ie  w  k ra ju  333 sk lepy detaliczne 
oraz 12 p ro b ie rn i, cieszących się du 
żym  powodzeniem . C iekaw ą nowoś
c ią  będzie w prow adzen ia  p ro b ie rn i 
ruchom ych. P ie rw szą taką p ro b ie r
n ię  za insta low ano na W ystaw ie  R y
backie j.

Nouie uspraw nienia  
ui przem yśle drzewnym
K om is ja  O szczędnośc iow o  i  tTspraw 

niająca w  bydgoskiej fabryce maszyn 
do obróbki drzewa zakw a lifikow a ła  o- 
s ta tn io  k ilk a  usprawnień zgłoszonych 
przez robotników.

M. in. pracownik, Franciszek Tobo- 
lew sk i, skonstruował nowy ty p  pod
pórek, usprawniających mocowanie 
przedm iotów struganych, wzgl. frezo
wanych na obrabiarkach. Nowe pod
pó rk i, k tó ry m i zastąpiono dotychczaso 
we przestarzałe metody mocowania za 
pomocą blaszek i  klocków, w  dużym 
stopn iu  zwiększają bezpieczeństwo pra 
cy i  podnoszą je j wydajność.

Pracownik, Edw ard Rauhut, Wyko
n a ł przyrząd do toczenia ogr.iw łańcu 
cli owych do parkieciarek. P rzyrząd 
ten skraca czterokro tn ie  czas obróbki. 
'  M a js te r, Czesław Kuczma, wniósł 

p ro je k t zastosowania klocków spraw
dzianowych do heblarek i  frezarek, co 
zwiększy dokładność wykonania prac 
beblarskieh i  freząrsk ich. _

S tolarz, M icha ł Jędrewicz, zapro
je k to w a ł specja lny uchw yt do mocowa 
nią  noży hcblarskich, co znacznie u- 
ła tw ia  i  przyśpiesza pracę,

A u to rr.y  pomysłów o trzym a li spe 
cja lne prem ie. ___ _________

Prognoza pogody
W  godzinach ran nych  chm urno lu b  

m g lis to . D n iem  prze jaśn ien ia . Tem - 
p e ra tu ra  m aksym a lna  oko ło 18 s to 
pn i. S łabe w ia t ry  zm ienne.

Porty pracują pełną parą
Korespondencja w łasna „Rzeczypospolitej“

G dyn ia , we w rześniu.

W yko rzys tu ją c  sprzy ja jące  w a ru n 
k i a tm osferyczne pe łną parą  p racu ją  
nasze p o r ty  i  f lo ta  handlow a. Duże 
nasilen ie  ła d u n kó w  można zaobser
w ow ać w  dziedzin ie  transp o rtu  ru d y  
z pó łn ocn o -b a łtyck ich  p o rtó w  Szwe
c ji, do k tó ry c h  rów n ież  e ksp o rtu je 
m y w ęgie l. P o rty  te n ied ługo  zam a
rzną na b lis k o  pó łroczny okres, a m u 
szą jeszcze w yeskpediow ać w  św ia t 
w ie le  tys ięcy ton  ru d y  żelaznej, na 
k tó rą  czekają po lsk ie  i  czeehosłowac 
k ie  hu ty . Codziennie w ięc  p rzyb yw a  
ją , ciężko załadowane s ta tk i.

W y ład un ek  odbyw a się coraz szyb 
c ie j i  sp ra w n ie j. Chociaż znacznie

Proces salbotażystów 
z  p r z e m y s ł u  

farb  i lak ie ró w
W  dalszym  ciągu toczącego się 

przed R e jonow ym  Sądem W o jsko 
w y m  w  K atow icach, procesu p rzec iw  
ko 5 sabotażystom  gospodarczym, b. 
d y re k to ro m  i  p racow n ikom  Z je d n o 
czenia P rzem ysłu  F a rb  i  L a k ie ró w  w  
G liw icach , przystąp iono do p rzes łu 
chania oskarżonych.

W szyscy oskarżeni, z w y ją tk ie m  
osk. Tarnawskiego, p rzyzn a li się do 
pope łn ien ia , zarzucanych im  w  akcie 
oskarżenia, czynów. P ie rw szy  zezna
w a ł g łów n y  oskarżony b. naczelny 
d y re k to r Z jednoczen ia_ P rzem ysłu
F arb  i  L a k ie ró w  w  G liw icach , inż. ja ją c y  pa le  um ocnień.

zwiększono n o rm y  p rze ła dun kow e ," 
aby uzyskać niższe s ta w k i fra c h to 
we, jednakże d z ię k i no w ym  p o lsk im  
dźw igom  i  w ie lk ie j a k c ji w spółzawo 
d n ic tw a  osiągane są naw e t p rem ie  
za przyśpieszenie w y ła d u n ku . W k ró t 
ce też rozpoczn iem y transp o rt tow a
ró w  m asowych, w ęgła i  ru d y , na no 
w ych  statkach, k tó re  zasilą nasz ta 
bor fra ch to w y . O to ju ż  za k i lk a  d n i 
odbędzie się próba techniczna p ie rw  
szego sta tku , ca łkow ic ie  w yb u d o w a 
nego na naszych stoczniach i  w y p o 
sażonego w  maszynę po lsk ie j k o n 
s tru k c ji.  M e ld u n k i w spółzaw odniczą 
cych ze sobą b rygad  stoczn iow ych 
donoszą o szybk im  tem pie  prac w y 
kończen iow ych p rzy  rudow ęg low cu  
s /s  „S o łd e k “ , k tó ry  dawno przes ta ł 
być kad łubem , a jest ju ż  s ta tk iem , 
zdo lnym  do poruszania się o w ła s 
nych  siłach. Spodziewać Się też m o 
żna, że na p rzysz ły  ro k  „sezon ra d o 
w y “  zastanie naszą flo tę  wzbogaconą 
o dalsze jednos tk i, zdolne do eksplo 
a ta c ji w  Służbie przem ysłu.

Praea f lo ty  i, obsługa ła d u n k ó w  bę 
dą u ła tw io n e  dz ięk i dalszej odbudo
w ie  p o rtó w , w  k tó ry c h  ins ta low ane 
są nowe dźw ig i, budowane nabrzeża, 
m agazyny i  fa loch rony .

Pracę nad odbudową p o rtó w  w i 
dać wszędzie. T u  —  n u re k  bada u -  
szkodzone ścian3r nabrzeża, ta m  —  
czerw ien ią  się m in ią  nowe, w łaśn ie  
m ontow ane d ź w ig i lu b  k o n s tru kc je  
m agazynów , ów dzie —  d y m i pog łę - 
b ia rk a  lu b  du dn i w ie lk i m ło t, w b i-

W acław  Sapiński.
O skarżony Sapiński, syn obszarn i

ka zajm ował przed w o jną  wysokie 
stanow isko w  przem yśle zb ro je n io 
wym.. Z  ch w ilą  ob jęcia stanow iska 
naczelnego d y re k to ra  Z jednoczenia 
P rzem yślu  F a rb  i  L a k ie ró w  w  G l i 
w icach, począwszy od m arca 1946 r. 
do c h w ili aresztowania, osk. S ap iń 
s k i ok ra da ł system atycznie S karb  
Państwa, przyw łaszcza jąc sobie dz ie
s ią tk i ton  cennych surowców .

Surowce te, przeznaczone dla Z je d 
noczenia, oskarżony k ie ro w a ł do p ry  
w a ln e j f i r m y  chem icznej „P o lim e r"  
w  G liw icach , u tw o rzon e j do spó łk i 
z oskarżonym i: Ż u raw sk im , S ła w iń 
sk im  i  T an iew sk im .

Po zeznaniach osk. Sapińskiego Sąd 
p rz y s tą p ił do przesłuchan ia drug iego 
oskarżonego, b. d y re k to ra  a d m in i-  
s tracy jno -hand low ego  Z jednoczenia, 
Jana Żuraw skiego.

Rozprawa trw a .

cie. S tara ch łodn ia  po rtow a , w y k o n  
czona w  r . 1934 b y ła  czw arta  pod 
względem  po jem ności ch łodn icze j, a 
nowa n ie  w ie le  je j us tępu je  rozm ia - 
ramii, po jem nością i  zdolnością za
m rażania tow arów .

W raz z is tn ie jącą  m a łą  ch łod n ią  
rybną  stw orzony będzie w ięc  ko m 
pleks ch łodn iczy d la  po trzeb ry b o 
łów stw a, w yposażony w  w y tw ó rn ie  
lo du  dli» k u tró w  i  t ra w le ró w  da le 
kom orskich . N a  pew no też- skończą 
się narzekan ia  ry b a k ó w  na niedosta 
teczną ilość i  jakość lodu, co u tru d 
n ia  lu b  w ręcz un ie m o ż liw ia  im  doko 
nyw an ie  da lek ich  w y p ra w  na w yd a j 
niejsze łow iska .

W  tym że porc ie  ry b a c k im  z całą 
in tensyw nością trw a ją  prace nad re 
m ontem  i  budową nabrzeża, n ieste ty 
ty lk o  po. s tron ie  za ję te j przez Cen
tra lę  Rybną, N a tom iast u tk n ę ły  ja 
koś rob o ty  p rzy  nabrzeżu „d a le ko 
m o rsk im “ , gdzie p rz y b ija ją  tra w le ry .

W ido k  te j części p o r tu  urozm aico
n y  został p rzycum ow anym  do d re w 
nianego m ola „B e n io w s k im “ . S tatek 
ten  na sku te k  n ieopłacalności w yco 
fa n o  z żeg lug i przybrzeżnej:, a że n ie  
nadaje się on w  naszych w a run kach  
także da p racy  w  pasażerskiej żeglu 
dze m orsk ie j, w iec postanow iono 
przem ieiiiiić go na „b u d y n e k “  m iesz
k a ln y  uczn iów  Państwowego, Cen
tru m  W ychow an ia  M orskiego. _ M ło 
dz i ch łopcy m a ją  te raz możność za
zna jom ien ia  się z urządzen iam i duże 
go „p ra w dz iw e go “  s ta tk u  i  p rz y z w y -

W ydatne p lony w spółzaw odnictw a  
w  państwowy eh gospodarstwach ro lnych

Szczególnie godne uwagi, są prace ; czai etll,a, Panui a.'-i'c^1 na m m
nad rozbudową gdyńskiego p o rtu  r y  '

IX  Z jazd Przeciw gruźliczy  
tu Łodzi

I X  P o lsk i Z jazd  P rzec iw g ru ź liczy  
w  Łodzi, zorgan izow any pod p ro te k 
to ra te m  m in is tra  Z d ro w ia  —  dr. T a
deusza M ich e jd y , zg rom adził w ie lk ą  
ilość uczestn ików  ze w szystk ich  stron 
k ra ju .

W śród uczestn ików  przew ażają le 
karze i  p rzedstaw ic ie le  św ia ta  na u 
kowego.

N a o tw a rc ie  z jazdu p rz y b y ł w ice 
m in is te r d r Jerzy Sztachelski.

Na zjeździe obecne są delegacje za
graniczne —  Czechosłowacka i  ru m u ń  
ska.

P rzew odn ic tw o obrad o b ją ł docent 
d r H urnung, a następnie zabrał głos 
w icem in is te r Z drow ia  d r Sztachelski.

P ie rw szy  dzień z jazdu pośw ięcony 
został om ów ien iu  a k c ji zwalczan ia 
g ru ź licy  na te ren ie  Łodzi. R e fe ra ty  
na ten  tem at w y g ło s ili:  dr. Jadw iga 
Szustrowa i  d r  M arian  Z iersk i.

O brady trw a ją .

backiegó, P ow sta je  tu  szereg now ych  
bu do w li, ja k  gmach Y M C A , w y k a ń 
czany wreszcie gmach przedsię
b io rs tw  i  in s ty tu c ji ryba ck ich , ca ły  
kom pleks bu d yn kó w  a d m in is tra c y j
nych i  w a rsz ta tow ych  „D a lm c ru “  o - 
raz ch luba p o rtu  —  w ie lk a  ch łodn ia . 
N ow a ch łodn ia  rybna , k tó re j b u do 
wę rozpoczęto po w o jn ie , je s t ju ż  
p ra w ie  gotowa i  ma n iebaw em  ro z 
począć pracę. N a leży ona do na j w ie k  
szych tego rodza ju  b u d o w li na św ie

w a ru n kó w . M a ją  on i też w rażen ie po 
b y tu  na pe łnym  m orzu, ponieważ 
p rzy  s iln ie jszym  w ie trze  i fa l i  s ta tek 
kołysze się, ja k b y  p łyn ą ł. W  ty m  
m ie jscu trzeba je dn ak  postaw ić so
b ie  pytan ie , czy w  czasie jes iennych 
i  w iosennych sztorm ów , k ie d y  s to ją 
ce w  basenach s ta tk i u ry w a ją  Się z 
currtów, czy wówczas „B e n io w s k i“  
n ie  ro zb ije  drew n ianego m ola i  czy 
n ie  potłucze k u tró w . P C W M  m usi o 
ty m  pom yśleć zawczasu.

(A. KZ.)

W W arszawie zakończyły się 
dw udniow e plenarne obrady Za
rządu G łów nego Zw iązku. Zawodowe 
go R o bo tn ików  i  P ra co w n ikó w  R o l
nych, z udzia łem  przew odniczących 
w szys tk ich  okręgow ych  zarządów 
Z w iązku .

W  czasie obrad stw ie rdzono, iż  
w spó łzaw odn ic tw o p racy  w  gospodar 
stwach państw ow ych daje coraz le p 
sze w y n ik i,  dz ięk i w spó łzaw odn ic tw u 
w e w szys tk ich  gospodarstwach pod
niosła, się przede wszystkim - m lecz
ność k rów . N ie k tó rz y  rob o tn icy  r o l
n i osiągnęli tu  doskonałe w y n ik i.  O - 
bo k  szwajcara z okręgu  łódzkiego — <• 
ob. O barzanka, k tó ry  uzyska ł prze
c ię tn ie  od jednej, k ro w y  5.400 l i t ró w  
m leka, na  czoło w ysu n ę li się ob. ob, 
S tan iszew ski z okręgu  legn ick iego , 
k tó ry  uzyska ł 4.200 l i t r ó w  m leka  o- 
raz Kępa, rów n ież  z okręgu le gn ic 
k iego —  3,950 l i t r ó w  m leka. W  p ra 
cy nad podn ies ien iem  m leczności 
k ró w  w y ró żn ia  się ponadto 25 p rzo 
d o w n ikó w  pracy, k tó rz y  znacznie 
przewyższają w y n ik a m i in n y c h  
współzawodniczących.

N iem nie j pom yślne rezu lta ty  osiąg
n ię to  dz ięk i w sp ó łza w o dn ic tw u  w  roz 
w o ju  ho do w li trzo d y  ch lew ne j. Ob. 
F ranciszek Sadow ski z okręgu  g iżyc 
ki,egp w yhodow a ł V.c ciągu roku  od 
jedne j m ac io ry  22 pros ią t, zaś A nna 
S ieńko z okręgu b ia łostockiego —  20 
prosiąt.

D o b ry m i w y n ik a m i poszczycić się

Pogrzeb
lotn ików  radzieckich  

tu Gdyni
D n ia  17 b. m. odbyło  się w  G dyn i 

uroczyste przeniesienie z prow izorycz 
nych m og ił na cm entarz zw łok 2-ch 
lo tn ik ó w  radzieckich, k tó rzy  zgi
n ę li w  w a łkach  o w yzw o le n ie  m iasta. 
50-tysi.ęczny k o n d u k t pogrzebowy, 
poprzedzony o rk ie s trą  M a ry n a rk i W o 
jennej i kom panią honorową, przem a
szerow ał sprzśd gm achu D ow ództw a 
M a ry n a rk i W ojenne j do cm entarza w  
Radłowie.

Na m ogiłach lo tn ik ó w  radzieckich 
złożono około 200 w,eńców.

Trzecia  niedziela odbudowy
Mtiranótu przoduje u; akcji odgruzowania

mogą ob. ob. K az im ie rz  S tęp ińsk i z 
ok-regu białostockiego, k tó ry  w y h o 
dow a ł 18 p ros ią t oraz S tan is ław  K o 
w a ls k i z okręgu  warszawskiego —  14 
prosią t.

Znaczne osiągnięcia m ają  także do 
zanotowania tra k to rzyśc i z PGR —  
ob: ob.: M arczak, F ig u r i  Z ie n k ie 
wicz', k tó rz y  w y ra b ia ją  p rzec ię tn ie  
przeszło 209 procent, norm y.

W  czasie obrad dokonano oceny 
żn iw  oraz p rzygo tow ań  do kam p an ii 
jes ienne j. Prace żn iw ne w  PGR m ia  
ły  przebieg bardzo, pom yślny. P rz y 
czyniło  się do tego przede w szystkim  
w spó łzaw odn ic tw o p racy oraz w y 
datna pomoc ro b o tn ik ó w  z fa b ry k , 
kopalni,, hu t. in s ty tu c ji,  w o jska  oraż 
zorganizow anej m łodzieży SP i ZM P.

Na. specja lne w yróżn ien ie  zasługuje 
w y s iłe k  ro b o tn ikó w  ro ln y c h  w o je 
w ództw : olsztyńskiego, szczecińskie 
go, lube lsk iego i rzeszowskiego, gdzie 
liczba ro b o tn ik ó w  b y ła  znacznie 
m niejsza n iż w  Polsce ce n tra ln e j.

D z ię k i w spó łzaw odn ic tw u  p racy 
szczególnie pom yślne w y n ik i uzyska 
no rów n ież  w  podn ies ien iu  w y d a jn o 
ści z hektara .

Odbiidoiua
zabytków kościo łów  

i zam ków
Z k re d y tó w  in w es tycy jn ych  M in . 

K u ltu ry  i S z tuk i w  wysokości ok. 59 
m il. zł. prowadzone są na D o lnym  
Śląsku In tensyw ne prace konserw a
torsk ie  p rzy  odbudowie ob iektów  za 
by licowych.

We W roc ła w iu  dobiegają końca 
prace p rzy  odbudow ie  zniszczonej 
w ieży i  fron to nu  kościo ła św. Magdo 
leny oraz p rzy  ko n se rw ac ji m urów  
w  kościele św. W incentego i św. K rzy  
ża. Ponadto zabytkow y arsenał m ie j 
ski k r y ty  jes t dachem.

W zam ku p iastow sk im  w  Brzegu 
przeprowadzany jes t rem ont zabyt
kow ych  sal.

W ratuszu renesansowym  w  L u 
ban iu  trw a ją  prace p r odbudowie 
zniszczonego dachu oraz uporządko
w an iu  w nętrz , zeszpeconych przerób 
kam i, dokonanym i przez N iem ców  w 
X IX  w. Ratusz w  Lu b a n iu  po odbu
dowie będzie jednym  z n a jp ię k n ie j
szych zabytków  renesansowych w 
Polsce.

jSè M M E)
W ystaw y

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  C h o p i
n o w ska . Z b io r y  s ta le  — M a la rs tw o  P o lsk ie . 
S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu k a  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 19.W; w  
s o b o ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  1# — lfl.

W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  za m k n ię te . 
M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—18. 
M U Z E U M  W  M ŁÓ Ć  IN IE  czy n n e  od

^ A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  P od B la 
chą — P I. Z a m kó w ,y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
co d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  1 d n i p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lin a  12): 
W ys taw a  ..S a n d o r P e to f f i  — W ie lk i  poeta 
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i — „ ż y c ie  i  tw ó r 
czość", O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 5) Jest 

Otwarty codziennie od godz. 9 do 19-ej.

T eatry
P O L S K I d z iś  n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  W 

N o rw e g ii“ *
W S P Ó ŁC Z E S N Y  o godz. 19.15 „G w ia z d a  

S t« ve n so n a ".
M A Ł Y  o godz. 19 ,.P ow odz  . 
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.19 „ A m f i t n o n  

88“  J. G ira u d o u x . _
L E T N I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po  W a r- 

S7ftw ie“ .
LU D O W Y ' T E A T R  M U Z Y C Z N Y  o godz. 

19.15 ..w e s e le  na K u rp ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 

„ T y lk o  d o  p ie rw s z e g o " .
S Y R E N A  godz. 19.15 „iP dn  z m i lio n a m i .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o tę p ie ń c y 4* 

eodz. 17, 21, Z w . Za w . 19, n ie d z . 15.
P A L L A C M U M  (Z ło , a 7/9): „D iabe isk-a  

g ra ń “  godz. 19, 21. Z  w . Z a w . 17. nied-z, 15.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „D z ie c i 

k a p ita n a  G ra n ta “  godz. 19, 21, Z w . Z a w . 
17, n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P o w 
r ó t  d o  d o m u “  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. 
n ie d z . od  15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): pocz. co d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y K ® N A  ( In ż y n ie rs k a  21): „ Z ło t y  K lu 
cz y k '“  godz. 17i 21. Z w . Z a w . 19, n iedz .

*T Ę C 2 3 A  (ISuzina 41): „Z a w ie ja “  godz, l i t  
21, zw . Zaw. 19 n iedz . 19.

1 M A J (Podskarbińska i ) :  „G rz e s z n ic y  
bez winy“ godz. 17, 19, 19 W p roc .
b ile tó w  d ’a Z w . iit7iv P an na bez

^ Z(L<i r ? i  zw w ’m e S r  i?6

GuUwera (L im  kolejowy, godz. 17, 21, Z w .

Ŝ V 0dZ- 16 1 "•N iedzie la  godz. 12, 1»

XV dniu 20 bffi. (w torek) usłyszymy 
m . in .  n a s tę p u ją c e  a u d y c ]e :

^ J m o i c r e J S  6.00 1.00 8.00 12-Oi.
5 -2? Ko? cert Gim-

p-i 6 15 6 40 7.16 8.05 M uzyka 6.30 gi 61» « •«  Daleko od Moskwy 
a I cS w!  10 35 D la przedszkoli 10.55 Dla 
klas I i  I I  i 11-15 In fo rm acje  11.20vM j _

-nin wsi- Felieton, „O podat- zyka 12.20 D la  wsi. r c  Q przerwa

14.50 Muzyka roz-
rywkowa.

' F e ta  13S9J m . „ ] 0 0  S 3 M .
W kidomatei. 11.00 A9*® p a l ik a  16-00 15.30 O la  d a ie c i lu .50 P o ga aan  

D la młodzieży 16“® Koncert rozryw-
Rodnia: JBrahmŝ Â̂ K pjeśni iu(łowę
fc o w y  18.00 S. P -  i f  ń j i  . t. ' o 'p o l s k i  
13.30 W ę g r y  p iz e R ó a w ią ja  a  M s to -  
13.15 N a .m u z y c z n e j  f a h  ^ “ „ ó g a d a n k i  
i i i  k r ó ló w  i  pap ie ¿ y  91 40 M u z y -
20.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  2 L -  ia n '0 .
ka taneczna 22.25 R e « U U 1«  ̂  
i l . S^ ' C Bo t ó z MS l i u r Cho.

Koniec audycji.

Jest godz. 10.30. S to im y  na rogu 
B o n ifra te rs k ie j i  M arsza łkow sk ie j. 
Cały M u ra n ó w  ja k  ok ie m  sięgnąć 
ro i się od lu dz i. We w szystk ich  
punktach te j dz ie ln icy  na u licach  — 
Ś w ię to je rsk ie j, S taw k i, D z ik ie j, M i
łe j, B o n ifra te rsk ie j i  N a lew kach p ra 
cu ją  g ru py  poszczególnych in s ty tu 
c j i  oraz stowarzyszeń.

K ie ro w n ik  robó t in fo rm u je  nas 
dok ładn ie  o udzia le  w szystk ich  ze
społów.

— Do n iedz ie lne j a k c ji odgruzo
w an ia  —• m ó w i —  p rzys tąp iło  oko
ło 15 tys ięcy  osób. Są to zespoły: 
Kom enda G łów na M. O. ZM P, Spół
dz ie ln ia  Samopomocy Chłopskie j, 
M in . Bezpieczeństwa Publicznego. 
K B  W, PDT, Zarząd G łów ny L K , 
Sztab G eneralny WP, M in . ON, Dziel 
n lca Żoliborz, C entra la  Tekstylna , 
Spółdzie ln ia P racy M ięsnej, oraz w a r 
szawskie jednostk i wojskowe.

P R A C U JĄ  GOŚCIE ZE S LĄ S K A

— Czy pracujące g ru p y  obejm ują 
ty lk o  w arszaw iaków ?

— T ych  je s t n ie w ą tp liw ie  n a jw ię 
cej. P rz y b y ły  jednak ró w n ie ż  ochot
nicze w yc ieczk i. M am y dziś w  swych 
szeregach spó łdz ie ln ię  budow laną z 
K a to w ic  w  liczb ie  55 osób; oraz 
40-o,sabową w ycieczkę spod Łodzi 
z m a ją tk u  PGR, k tó ra  po zwiedze
n iu  s to licy  p rzys tąp i do p racy  w 
godzinach popo łudn iow ych .

—  Jak ie  w y n ik i p rzew idyw ane są 
w  dzisie jszej akc ji?

— W zes taw ien iu  £ u b ie g łym i n ie  
dzie łam i spodziewam y się wydobyć

na odc inku  oko ło 300 tysięcy m etrów  
kw a d ra to w ych  w  czasie od godz. 8— 
13, pó ł m ilio n a  cegieł!

— Jak się przedstaw ia o rgan iza
cja pracy?

— O dgruzow anie odbyw a Się ze
społowo przeważnie w  grupach po 
10 osób. Zorganizowana jest w spó ł
zaw odn ic tw o  g ru po w e-o raz  zespoło
we. Na raz ie  trudno  jes t jeszcze zo
rien tow ać się w  dzisiejszych w y n i
kach pracV, bezsprzecznie jednSk 
p rzodu jącym  je s t K B W . Jednostka 
ta. prócz niedzielnego udz ia łu , p rzy 
syła nam  codziennie od 10 września 
403-osobowy zespół. Będzie to n ie
w ą tp liw ie  w  końcow ych w yn ikach  
jedna z czo łow ych grup.

*
D z ięku jem y za in fo rm a c je  i  posu

w am y się dale j w zd łuż N ow e j M a r
sza łkow skie j. W szystkie w o lne  m ie j 
sca są za ję te przez wozy aprow iza- 
cyjne. Oprócz WSS zna jdu ją  się^ tu 
ró w n ie ż  p u n k ty  rozdzielcze M in i
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
oraz K B W . W szystkie cieszą się o- 
g rom nym  powodzeniem .

We w szys tk ich  punk tach  za insta
lowane są g łośn ik i, przez k tó re  s ły 
szym y co c h w ilę  glos speakera:

„...g rupa jednostk i w o jskow ej 
w zyw a do w spó łzaw odn ic tw a  grupę 
k p t. K oksu no w icza  oraz grupę kpt. 
Bednarza...

—  Halo, pow tarzam : grupa je d 
n o s tk i w o jskow e j...

W  p rze rw ach  m iędzy ko m u n ika ta 
m i nada ją n u m ery  muzyczne dwa ze
społy: rep rezen tacy jna  o rk ie s tra  W oj

Zjednoczone Zalcladg 
Przem ysłu Bariunikóu;

z siedzibą w  Zgierzu, ul. A . S truga 30

»Boruta«
zakupią natychmiast:

2 opony z dę tkam i o wym . 900 >< 24, 
roz ru szn ik i o le jow e do s iln ików  3-fazowych p ierśc ien iow ych : 

4 szt. na napięcie 275 v  80 atnp.
2 ,, „  „  145 v  131 amp.
2 „  ”  70 v  100 amp.

O fe rty  pros im y nadsyłać j, w yże j K r  1419-0

P R Z E T A R G

hUWtt f. • onpinowskiego z4.w
F ału  S95Ą m. 19 !5  tz  00

U M  W m * x* ™ * £  ro z ry w k o w a  17.15 
16.50. M u z y k a  p ieśń

A u d y c ja  poetv  jv[U3y k a  ro z ry w k o w a
^ K o n c e r t  f ^ te p ia n o w y  -  M e n d e l- 
19.00 K o n c e i' z a ik a  m u z y c z n a  20.40
S??tmr - i ' ł i ^ e k “  —  „s łu c h o w is k o  21.20 So- 
„ N a  1ń t1' l u r n T s n i t a  21.40 O p o w ie ść  o 
nata. .D -d jU  rz a r tk o w s k ie g o  22.20 M u - 
C h o p m ie  -  y k a  p o p u la rn azyka. taneczna 22.45 I  
23 15 Koniec auaycji.

Pctsitie m m  
¿■■¡ni 'xn w  p ro y rc in u e .

Centrala Mięsna _ P rzedsięb iorstw o Państwowe Wyodrębnione —
Oddział w K rakow ie, Rynek Główny 30 ogłasza przetarg na sprzedaż 
samochodów osobowych i ciężarowych:

1) H A N O M A G  —  4 o so b o w y
2) O P E L — ** ,OSCRowy
3) F IA rjLO P E L — pólciężarowy 0.5 t.
4) 2 M E R C E D E S Y  —  c ię ża ro w e  3 t. ropne .

Samochody można oglądać vr garażach w  K rakow ie  przy ul. Ko-
ściuszki 49 codziennie od godz. 10 uo lo-te;] w -czasie od 3 do 8 pazdzier- 
n j,]ia  1̂ 4*9 i*

O fe r tv w 7arakTiiptvcto k o p e rta c h  należy składać w  W ydziale Trans
portowym  Centra li Mięsnej. Kraków, Rynek G łówny 30, pokój Nr. 25 
w  term in ie  do dnia 13 października 1949 i.  do godziny 10-tej, gdzie w  tymże 
dniu o godzinie 12-tej odbędzie  się kom isyjne otwarcie kopert.

W ymagane wadium  wynosi 25% oferowanej ceny, k tó rą  należy wp ła
cić  w  kasie Centra li Mięsnej. . . . . . .  ,Centrala M ięsna zastrzega  «obie prawo unieważnienia przetargu 
w  całości lub części bez podania powodu. K r. 1418-1

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Mięsna w  R zeszow ie  sprzeda w  drodze nieograniczonego 

przetargu trz y  samochody osobowe wymagające remontu, m a rk i:
P.K.W.
OPEL P. 4 
A D LE R  PRIM US

Samochody można oglądać w  godz. od 8 — 12, Rzeszów -  Staro-

zaklejonych kopertach w  Biurze Oddz. 
Trans]? P iy G enoraL. ’ Stalin». N r  17 ^ lnrl » 3 0  września 1949 r.. otwarcie 
o fe rt nastąpi w  dn iu 1 psadzieimka r. o godz. 10 lano. K r. 1421-1

ska Polskiego oraz 2')-osobo w y  ze
spół ja z z b w y  K B W . Obie gra ją 
z w ie lk ą  w erw ą, współzawodnicząc 
w za jem nie w  doborze i  w y k o n iu  re 
pe rtuaru .

M EG AFO N Y O R G A N IZ U JĄ  

I  P O U C ZA JĄ
Praea w re  w  ca łe j pe łn i. Z orga

nizowane dobrze zespoły spraw nie 
w ydobyw a ją  cegły.

Jeden z p ra cow n ikó w  PPB-BO R, 
M ieczysław  M aron  udzie la  przez m i
k ro fo n  odpow iedn ich  wskazówek:

„...w yb ierać ty lk o  cegły całe, po
łó w k i oraz trz y  czwarte . Całe na
leży uk ładać w  „k o z ły “ pozostałe w 
oddzie lne usyp isko“ .

„...w  raz ie  znalezien ia n iew yp a 
łó w  w zyw a się do na tychm iastow e
go m e ldu nku  w  c e n tra li“ .

„..uprasza się o zw racan ie  uw ag i 
na bezpieczeństwo pracy, w e jśc ie  do 
p iw n ic  g rez i śm iercią! — ostrzegą 
głos speakera.
: G łośn ik i m ilk n ą , by  za c h w ilę  
odezwać się skocznym  tonem  ja zzo 
w e j m uzyk i. Podchodzim y do jedne j 
z p racu jących  grup. Jest to  zespół 
M in is te rs tw a  Bezpieczeństwa P u
blicznego.

—  Jak  idz ie  praca —  py ta m y  je d 
ną z pracownic.

— Dotąd doskonale —  odpowiada 
M a ria  T u rk ie w iczó w n a . —  Jest 
w p ra w d z ie  jeszcze wcześnie, ale 
myślę, że w yw iążem y się ze swego 
zadania. (Zresztą nie jest to an i t ru d 
ne, an i zbyt męczące.

Na gruzach pom iędzy za tkn ię tym i 
w  cegły .pa likam i w iszą transparen
ty :

„W szyscy do odbudow y boha te r
sk ie j s to lic y !“  „O dbudow a W arsza
w y  jes t spraw ą każdego p a trio ty  
i  de m okra ty !“

N a p isy  be to hasła k tó re  czynn ie j 
w c ie la ją  Iw życie pracujące opodal 
.zespoły.

D o la tu je  głos speakera:
„...gm inna spó łdz ie ln ia  Samopomo

cy C h łopskie j w  N asie lsku w zyw a 
do w spó łzaw odn ic tw a gm inną spół
dz ie ln ię  S. Ch. w  Legionow ie... — 
ha llo , pow tarzam ....

P iękne będą w y n ik i n iedzie lne j 
p racy . (big)

0 W USM Nill ZDJĘĆ
E—Fr na I I I  K O N K U R S  F O T O G R A F IC Z N Y  

p r z y p o m i n a

Zw ycięstw a polskich koni 
w Pradze

Pierwszy dzień Międzynarodowego 
M cetingu wyścigowego p rzyn iós ł cztc 
ry  zwycięstwa polskich koni.

Zw yciężyły obarczone najw iększą w 
polu wagą przez handiczpcra B ytom  i 
Santa Cruz. Różnica wag w handica
pach wynosiła ponad 25 kg. Poza tym  
zwyciężył Spłendid i  2 1. A jacto.

W  g o n itw ie  z p ło la n ii P ośw is t upadł 
na przeszkodzie , Duna poka leczy ła  się 
p r z y  s ko k u .

W  niedzielę zwyciężył Brześć, w y 
gryw ając im ienną nagrodę Bukaresz
tu . Zwyciężyły również Agenor i  R ita. 
R ita  odniosła sukces pod wagą 61 kg., 
dzieląc pierwszą nagrodę z czeską M o
rawą. Najw ięcej liczony przez k ie row 
nictwo polskie j ekipy Ruch za ją ł za
ledwie trzecie miejsce, pokonany przez 
dwa czeskie konie: Soko!a i  Leteca.

W y,sc i i j i  konne

»M a  i Życie«
nr 27 K r  1)70-0

Ogłoszenia D R O B N E
U N IE W A Ż N IE N IA  I  Z G U B Y

Skradziono książkę meldunkową 15 b. 
m. z domu p rzy  ul. Puław skie j N r. 289 
proszę o zw ro t za nagrodą. 2586-1

Zgubiono k a rtę  repa triacy jną  R K U  
M ławą, rozpoznawczą jia  nazwisko Ją 
drze jewski Czesław i  Jąd.zejews’:;: Zo 
f ia . 2bS.l-X

Zgubiono leg. służbową 'P K P  N r. 
T88818 na nazwisko K oru lczyk Hen
ry k i.  2588-1

Zgubiono dowód tożsamo le i kęn ia na 
¡.nazwisko Kanabus Stanislav.'.

•258S-1

W y n ik i gonitiu
n iedzie lnych

G on. I ,  d y s t. 1.80*0 m .. n a g r. 80.000 z ł. :  
1) E feb , 2) I ra n . T o t. :  390; f r .  330, S30; 
p o rz . 72-0.

Gon. BI, d y s t. 2.GOO m ., n a g r . lfifl.COQ z ł.: 
ly  G s d ir  2) A r ia n .  W yc . F a n fa ra . T o t. :  
510: f r .  fi00, 3*9*3; p o rz . 1.080.

G on. I-II. d y s t. 1.200 m ., n s g r . 260.000 z ł.: 1) T u r f ,  2) Ł e p e k . T o t. :  1.170; f r .  380, 330; 
p o rz . 1.830.

Gon. IV . d y s t. 1.200 m ., n a g r . 300.000 z ł.; 
1) G ood B ye , 2) P u rp u ra . T o t. :  510; f r .  
2.550.

G on. V , d y s t. 2.400 m .. n a g r. „ L i r y “  
400.0*00 z ł.: 1) M a lta , 2) H a jn ó w k a , 3) A z a 
l ią . B o h a te rk a  z d y s k w a lif ik o w a n a . T o t. ;  
600; f r .  300, 720. 330; p o rz . 8.730.

G en. V I .  d y s t. 1.C00 m „  n a g r. 160.000 z ł. ;  
1) Awa'1, 2) A g ry k o la . 3) A q u a s  pad a. W yc . 
Ląza-rew, B a rk a . F a k t d o k o n a n y . T o t. :  
1.860; f r .  653, 1.020. 930; p o rz . 13.870.

G on. V I I ,  d y s t. 2.2*00 m „  n a g r. 75.000 z ł.: 
1) C hanson, 2) R ą riss irp a . W y c . A s -d u r , 
B astanzą. T o t. : 4*80; f r .  330. 630; p o rz . 1.860.

G on . V I I I ,  d y s t. 1.6*00 m .. n a g r. 160.C66 
z ł. :  1) A rą g o p ia , 2l> C y n ik ."  W y c . N o m i
n a c ja , A k ty w -, Fa ta  M o rg a n a . To-t.: 3.T56; 
f r .  426, 3*30; p o rz . 6.600.

G on. IJC. d y s t. 2.200 m ., n a g r. 90.066 z ł. :  
1) D avos, 2) M iss  V ic to ry .  T o t. :  1.410; f r .  
606. 430; p o rz . 4.SS0.

T r ip le :  G a d ir , T u r f ,  Good B y e  4.410 
T u r f ,  Good B y e , M a lta  8.730
G ood  B y e , M a lta , A w a l 13.8C0
M a lta . A w a l,  C hanson  21.330
A w a l,  C hanson, A ra g o n ia  81.871
A w a l, C hanson, A ra g o n ia  87.873
C hanson, A ra g o n ia , D avos 160.110

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  

Drobne. 4o zt. za wvr&&. poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów. m aximum 25. Ogłosz. w ym ia
rowe: (za 1 mm. ęzer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. Igo: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z* 170* 71 —  
i 20 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. Zł. 270: 
201 —  300 mm. 7.1. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nnkroloTj <Jo 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 min.
■mn 2lM. X,,ai-10 n)m - z l- 340; ponad 300 mm. zł. 300. Bilan.--e o lOO^r d ro 
żej. W numerach niedzielnych i iw la - 
tcczpycb oO/o dopłaty. Za term inowy 
druh oeipszęn adm in is trac ja  nie Odro- 
wiada. Należność za offlnszenia należy 
kierować orze?^ P K O na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  ORłoszeń „C zy te ln ik " Centrala 
ss7VnarS?aWcll 4 ? ozt>anska 38 carter, te) 
f f h ^ 8 j,1 857-93. Oddziały m iejskie:
p 5 łi za kpw ska 3/5, Daszyńskiego 14. 
i  raj^a, ul. Tarnowa 67 (księgarnia J t- 
ze.wskieRo), „ Im p e t“  K rucza 48. księ
garń i a „C zy te ln ik “ ul. Puławska 49. 
księgarnia „W olność“  ul. Marcżalkow- 
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika “ i B iu ro  O:.lor>r.e:i.

R edaktor naczelny Henryk K o :o ‘.yń»ki 

:Sp. W yęt.-gżw „C zyte ln ik“ D i^k . ^ ir  2

PC'75
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R ZECZPO SPO LITA

Polonia W -iua na drugim miejscu 
m tabeli rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy

Leg ia  —  W a rta  2 : 0  ( 1 : 0 )D obre rudniki 
lekkoatłetóuj 

u j  V itkov icach
N a od byw a jących  się w  V itk o v i-  

cach zawodach le kko a tle tyczn ych  pa 
d ło  szereg doskonałych w y n ik ó w .

B ieg  100 m. w y g ra ł S taw czyk  (P o l 
ska) 10,6 (re k o rd  P o lsk i w y ró w n a 
n y ) .  S kok  w  da l: 1) F ik e jz  (CSR) 
7,14 przed A da m czyk ie m  7,07. B ieg 
10 tys. m .: 1) Zatopek (CSR) 29:38,8. 
B ieg  5 tys. m .: 1) S chw e ig r 14:54,0. 
B ieg 1.500 m .: 1) H o lm e rg  (S zw ecja) 
3:54,8, 2) K a rlsson  3:55,0, 3) Cevona 
(CSR) 3:56,0. Oszczep: E rikse n  
(S zw ecja ) 70,52., 2) K ie sew e tte r
(CSR) 63,40. S kok  o tyczce: Saksa 
(C S R ) 4,05 m.

Porażka kolarzy  
uj Pardubicach

W Pardub icach zakończyły się dw u 
dn iow e zawody k o la rsk ie  z udzia łem  
zaw odn ików  po lsk ich  i  czechosłowac 
k ic h . Po d ru g im  d n iu  ,zaw odów  pro 
w adz i Czechosłowacja 33:17 pk t. Do 
kończenie meczu nastąp i w  środę w  
B rn ie .

W y n ik i
1.000 lo tn y  s ta rt: 1) S tefanek (CSR) 

1:19.4, 2) K o lsga r (CSR) 1:19,5, ,3) Bel: 
(P) 1:20,0, 4) Bornez (P) 1:24,1, 4.000 
m. drużynow o: 1) CSR (Kosta, M a 
cek, Stepanek, Peric) 5:17, 21 Polska 
(G abrych, Borucz, M a rc h w iń s k i, Bek) 
5:22,0. 25 hm : 1) P e ric  — 19 p k t., 2) 
K o legar —  17 pk t., 3) Bek — 15 p k t. 
W  tym  w yśc igu  M a rc h w iń s k i spo
w odow a ł upadek Be*ka, k tó ry  z łam ał 
rę kę  w  dw óch m ie jscach i  został od 
w iez iony  do szpita la .

10 I«m. 1) M acek —  25 pkt., 16:22, 
2) K o le g . r  — 12 p k t.,  4) G abrych — 
G p k t. 1,9 '3 ;rt: 1) 'Kosta —  13 sek., 
2) M a rc ’-, / iń s k ł,  4) K upcząk. 4.090 
m . d raży  iV.vo: 1) CSR 5:29,0, 2) Pol 
■sk-a 5:36,4.

O ZG R Y W K I p iłka rsk ie  znów p rzyn ios ły  w iele niespodzianek, 
z k tó rych  na jw iększą je s t zwycięstwo P o lon ii (B y tom ) nad 
AKS-em  dzięki czemu drużyna ta  „w yw indow a ła  się“  wreszcie 
z ostatniego m iejsca w  tabe li ligow e j. Duży sukces odnieśli 
w  niedzielę p iłka rze  warszawscy. Legia pokonała w  W arsza
w ie W artę  2:0, a Polonia w yg ra ła  w  Chorzowie z Ruchem 3:0, 

wychodząc tym  na drugie miejsce w  rozgryw kach I  K lasy  Państwowej. 
W arszawscy kole jarze m ają ty lk o  o 1 punk t m niej od W is ły  i  s ta ją  się 
groźnym i ryw a lam i drużyny krakow sk ie j, k tó ra  broniąc pozyc ji leadera po
konała gdańską Lechię 4:0. Ł K S  W łó kn ia rz  na w łasnym  boisku je s t groź
nym  przeciwnikiem , o czym przekonał się G órn ik  (S zom bie rk i) p rzegryw a

jąc 2:5. Po zaciętej walce O gniwo Cra 
covia pokonała K o le jarza  (Pozn.) na 
jego w łasnym  boisku.Tabela  rozgryw ek  

I  Klasy Państwow ej
Nazum klubu pk«. *t.br.

1 W is ła  . . . . . . 24 : 10 44 : 19
2 Polonia (W.) . . . 23 : 11 38 : 21
3 Cracovia . . . . 23 : 11 33 : 23
4 Kolejarz (Poz) 22 : 12 49 : 30
5 Szombierki . . . 18 : 16 30 : 31
6 Ł K S .......................... 16 : 18 39 : 42
7 A K S .......................... 16 : 18 29 : 36
8 W a r t a ..................... 15 : 19 25 : 27
9 R u c h ..................... 13 : 21 31 : 42

10 L e g i a ..................... 12 : 22 25 : 38
n Polonia (Byt.) . . 11 : 23 24 : 34
12 L e c b ia ..................... 11 : 23 25 : 49

Cichoński 
bije  rekord  Po7ski 

w Bydgoszczy
Na p ły w  . 'n i m ie js k ie j w  Bydgosz

czy od b y ł się m iędzyokręgow y mecz 
p ły w a c k i Poznań —  Pom orze. Mecz 
zakończył się zw yc ięstw em  rep rezen
ta c ji F o z n in ia  125:71 p k t.

W  ram ach tych  zaw odów C ichoński 
(Poznań) p o b ił re k o rd  P o lsk i w  b ie 
gu na 100 m., st. klas. uzysku jąc czas 
1:15,4 m in .

Szczypiorniści stolicy 
zw yciężają  w  K rakow ie
Podczas zaw odów 20-lecia K ra k ó w  

skiego O ZKSS rozegrano m ię dzy 
m iastow e mecze w  szczyp io rn iaku  
mężczyzn i  kob ie t.

W  szczyp io rn iaku  kob ie t K ra k ó w  
pokona ł Ś ląsk 5:1 (1 :0), zdobyw ając 
b ra m k i przez D udek (3 ), Jan iszew 
ską i S tarzyńską.

W  szczyp io rn iaku  mężczyzn re p re 
zentacja  W arszaw y zw yc ięży ła  K ra 
ków  w  4:2 (1:2). P u n k ty  d la  zwycięz
ców zdo by li: W ąs ik  i  Duszak po 2, 
d la  pokonanych S u rd yka  i  L u be lsk i.

W y n ik i spotkań 
I I  Klasy Państwow ej

G R U P A  P O Ł U D N IO W A : S ta l — 
G ó rn ik  (R a d lin ) 1:7 (1:2) w  K a to w i 
cach, N aprzód —  T a rno v ia  1:1 (0:1) 
w  L ip in a ch , P o lon ia  —  P o lon ia  (Prze 
m yś l) 2:0 (1:0) w  Ś w idn icy , Z w . Chel 
m ek —  P a faw ag  (W ro c ła w ) 1:2 (1:2) 
w  K ra k o w ie , G w a rd ia  —  S kra  Czę
stochowa 0:0 w  K ie lcach.

G R U P A  P Ó ŁN O C N A : W idzew  — 
L u b lin ia n k a  1:0 (1 :0) w  Łodz i, PTC 
—  O strov ia  2:3 (1:1) w  Łodz i, P o 
m orzan in  —  G arb a rn ia  2:2 (2:0) w  
T o run iu , B zura  —  G w a rd ia  (Szcze
c in ) 0:1 (0:0) w  C hodakow ie.

Sokołowski (K ryw ald) 
rekordzistą

W rzu c ie  dyskiem
W  K ry w a ld z ie  o d b y ł się doroczny 

tu rn ie j rep reze n tac ji trzech  m ias t: 
zakończony po raz trz e c i zw yc ię 
stw em  rep reze n tac ji W ro c ła w ia  przed 
K a to w ic a m i i  Opolem.

M im o  deszczu osiągnięto podczas 
zaw odów  k ilk a  bardzo do b rych  w y n i 
ków . N a jw iększą  niespodziankę spra 
w i ł  dotychczas m a ło  znany ju n io r  
L ig n o zy  (K ry w a ld )  S oko łow sk i, k tó 
r y  w y n ik ie m  35,29 m. w  rzuc ie  dys
k ie m  (2 k g ) u s ta lił n o w y  re k o rd  P o l
s k i ju n io ró w  w  te j k o n k u re n c ji. N ie 
złe w y n ik i uzyskał także Szendzielorz 
w  skoku  o tyczce 3,50 oraz w  rzuc ie  
oszczepem 52,15 m.

M istrzostwa piłkarskie  
Zw . Radzieckiego

S potkanie p iłk a rs k ie  o m is trzo 
stw o ZSRR p rzyn io s ły  następujące 
w y n ik i:

O D K A  „D yn a m o “  (M iń s k ) 0:0, 
„S p a rta k “  (M oskw a) —  „L o k o m o - 
t iw “  (M oskw a) 6:4, W W S —  „D y n a 
m o“  (L e n in g ra d ) 3:0, ,D ynam o (M os
k w a ) —  „T o rp e d o “  (M oskw a) 2:1.

Juniorka Spójni 
skacze 5,13 w dal

170 zaw od n ikó w  i  zaw odniczek star 
tow a ło  w  sobotę i  n iedz ie lę  na bo isku  
w  A g r ik o li  w  m is trzos tw ach  le k k o 
a tle tycznych  W arszaw y k l.  A  i  B. 
N a jlepszy w y n ik  m is trzo s tw  uzyska 
ła  ju n io rk a  S p ó jn i Wasserab, k tó ra  
skoczyła  w  d a l 5,13 m.

W  sztafecie 4x100 kob ie t, m ło d y  ze 
spół S p ó jn i p o b ił re k o rd  P o lsk i ju n io  
rek czasem' 55,6. N a w yróżn ien ie  
zas ługu ją  jeszcze w y n ik i G a w ło w 
skiego (P o lon ia ) w  sko ku  w  da l —  
6,29 m. oraz K u ja w y  (S p ó jn ia ) w  
tró js k o k u  —  12,03 in.

L E G IA — W A R TA  2:0

W A R S Z A W A . S po tkan ie  Le g ia  — 
Z w ią zk . W a rta  zakończone zasłużo
n ym  zw yc ięs tw em  gospodarzy 2:0 
(1 :0) n ie  na leżało do z b y t c iekaw ych , 
bo ob ie d ru ż y n y  zag ra ły  b ru ta ln ie  i 
w ła śc iw ie  w ięce j fa u lo w a ły  n iż  g ra ły . 
N ic  też dziw nego, że na tryb u n a ch  
zna lazło  się za ledw ie  oko ło  4 tys. 
w idzów . B ra m k i z d o b y li —  Sąsiadek 
i  M o rd a rs k i. Deszcz pada jący  bez 
p rz e rw y  od 30 m in . w  dużym  stopn iu  
p rz y c z y n ił się do obn iżen ia  poziom u
gry.

P rzeb ieg spo tkan ia  ty p o w y  d la  ligo  
w e j w a lk i o p u n k ty . P ie rw sza  część 
meczu m in ę ła  pod znak iem  p rze w a 
g i L e g ii. Po p rz e rw ie  g ra  się nieco 
w y ró w n a ła  i  b y ł na w e t okres p rze 
w a g i W a rty , k tó reg o  n ie  p o t ra f i ł  w y  
korzystać n iedysponow any s trza łow o 
a ta k  gości.

D ru żyn a  L e g ii g ra  z meczu na mecz 
le p ie j i  s ta n o w i obecnie ju ż  dość g ro 
źny i  wyrów nam y zespół.

P O L O N IA  (W -W A ) —  R U CH 3:0

Polonia (W arszaw a) pokonała 
Ruch 3:0 (0 :0) zdobywając b ram k i 
przez Jaźnickiego —  2 i  Popio łka. Sę
dziował M ich a lik  z K rakow a, W idzów 
7 tys.

W arszawska Polonia odniosła zasłu 
żonę zwycięstwo, choć b y ły  okresy, w  
k tó rych  przew ażali w yraźnie gospoda
rze. Rozm okłe boiosko spraw ia ło  w ie 
le trudności zawodnikom w  przeprowa 
dzaniu akc ji.

W  drużynie Ruchu zaw iodła lin ia  
napadu, w  k tó re j b ra k  było  zdecydo
wanych strzelców. N a jlep ie j spisywał 
się Cebula, k tó ry  praktyczn ie  k ie ro 
w ał napadem.

P O LO N IA  (B Y T .) —  A K S  2:1

BYTO M . Rozegrane tu  na stadionie 
m ie jsk im  spotkanie Polonia (B y t.)  —  
A K S  zakończyło się ciężko wywalczo
nym  zwycięstwem  P olon ii 2:1 (0 :0). 
B ram k i dla zwycięzców pad ły  ze strza 
łów  Tram pisza i  B iskupka. Bram kę 
dla chorzow ian zdobył W ieczorek na 3 
m in u ty  przed końcem g ry .

Ł K S  —  S Z O M B IE R K I 5:2

ŁÓDŹ. ŁK S  W łókn ia rz  pokonał Gór 
n ika  (Szom bierki) 5:2 (3 :1 ). B ram k i 
dla zwycięzców zdobyli —  Łącz 2, Ja

Gra sta ła  na zadowalającym  pozio 
m ie i  prowadzona by ła  w  bardzo szyb 
k im  tempie. D rużyna poznańskiego 
K ole jarza, p rzegra ła  przede wszyst
k im  na skutek słabej dyspozycji strza 
łow ej napadu ja k  i  niepewnego bram 
karza Ławniczaka, k tó ry  zaw in ił d ru
gą bramkę.

W IS Ł A  —  L E C H IA  4:0

K R A K Ó W . W  meczu ligow ym  
Gwardia —  W is ła  zwyciężyła Lechię 
4:0 (3 :0 ), zdobywając b ram k i przez 
Kohuta  i  Cisowskiego po dwie. Sędzia 
Szperling z Łodzi. W idzów 9 tysięcy.

Po słabej grze W is ła  pokonała Le
chię, w  k tó re j bardzo źle taktycznie 
g ra ła  obrona. W  zwycięskie j drużynie 
w y ró ż n ili się F lanek oraz cała lin ia  
pomocy, u pokonanych K oko t I I  i  Kup 
cewicz.

S ia tka rze  ZSRR m is trza m i śsuiata
S iatkark i polskie trzecie u j  Europie

O Z G R Y W K I o mistrz a:tiivo  śiv£i.vta w aSatkó,vcc męskiej i 
trj!t lrz lo s iw  Europy w  siatkowo: kobiecej z o s t iły  zakoń
czone w  Pradze. W  ostaźnYn d ó u zawodów odbyło się 
spotkanie Polska — Francja w  siatkówce mężczyzn. Zw y  
ciężyła drużyna piclska 3:0 (17:15, 15:10, 15:6). W p ie rw - 
słziym seciie obie drużyny obejmowały prowadzenie naprze 
m ian nile mogąc go dłużej utrzymać. Fr.rncuci nie ro z 
strzygnęli seta na sw oją korzyść, prowadząc 14:12, na 

sta tek  dobrej giry drużyny poŁf.uej, która w  rezultacie w ygrała seta 
17:15. Drugiego i trzeciego seta Polacy w ygryw ają  łatwo.

W in n y c h  spo tkan iach  ostatn iego

Znow u w a lko w ery
uj m istrzostwach bokserskich  

W arszaw y
W  meczach bokserskich o m is trzo 

stwo klasy „ A “  okręgu warszawskie
go padły następujące w y n ik i: żyrardo 
w ianka —  Ogniwo 10:4, Gwardia I I  — 
Legia 11:5, S tal (Radom) —  Budowla 
n i 16:0 w alkow er, Z ZK  (Pruszków) —  
Spójnia 16:0 (w a lkow er). Odnośnie te 
go meczu Spójnia założyła protest.

G u ja rd ia  W -iu a  i  K o le ja rz  G dańsk 
zw yc ięża ją  w  lid ze  p ię ś c ia rs k ie j

Kom uda luygrał z A ntkiew iczem
IE D Z IE L N E  spotkania p ięściarzy zarówno w pierwszej ja k  
i  d rug ie j lidze nie p rzyn ios ły  na ogół niespodzianek, jeże li 
chodzi o w y n ik i drużynowe. Najw iększą sensacją w walkach 
indyw idualnych była  porażka A n tk iew icza z Komudą pod- 
czr.s meczu dwóch G w ard ii w  W arszawie. W erdyk t sędziow
sk i b rzm ia ł jednak zby t korzystn ie  dla Kom udy. Poziom po

szczególnych w a lk  nieco się popraw ił, a najciekawsze spotkania oglądała 
publiczność warszawska.

G W A R D IA  (W -wa)— G W A R D IA  (Gd.)
9:7.

Z w yc ię s tw o  d ru ż y n y  w arszaw sk ie j 
zasłużone, n ie m n ie j dw a orzeczenia 
sędziów  b y ły  błędne. N a jw ię kszym  
w yd arzen iem  dn ia  b y ło  zw ycięstw o 
K o m u d y  nad A n tk ie w ic z e m  w  le k 
k ie j.  W a lka  ta  b y ła  w y ró w n a n a  i  o- 
rzeczenie k rz y w d z i gdańszczanina, 
k tó ry  je d n a k  w a lc z y ł bardzo słabo.
W  pó łc ię żk ie j w a lce  A rc h a d z k i —  F li 
s iko w sk i przyznano rem is, m im o  dość 
znacznej p rze w a g i A rchadzk iego .
Z w yc ię s tw o  M ik o ła j czewskiego w  m u 
szej bezsporne. G w iz d y  w id o w n i po 
og łoszeniu w e rd y k tu  b y ły  p rze ja w em  
skra jnego  szow in izm u. J a k  na po 
czątek sezonu spo tkan ie  sta ło  na do
b ry m  poziom ie.

W y n ik i (p ie rw s i zaw odn icy  W a r
szaw y): w  m uszej P a to ra  u le g ł M i-  
ko ła jczew sk iem u, w  koguc ie j Szad
k o w s k i w y g ra ł z Pekiem , w  p ió rk o 
w e j T yczyń sk i p rz e g ra ł z G o łyńsk im , 
w  le k k ie j K om u da  w y g ra ł z A n tk ie 
w iczem , w  pó łś re dn ie j Ja n kow sk i 
p rze g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  z 
Iw a ń sk im , w  średn ie j K o lc z y ń s k i 
w y p u n k to w a ł K w ia tko w sk ie g o , w  
pó łc ię żk ie j A rc h a d z k i z rem isow a ł z 
F lis ik o w s k im  i  w  c iężk ie j S zym ura 
w y g ra ł t.k.o. w  I I  r. z M ech liń sk im .

K O LE JA R Z  (Gd.)— S T A L (Chorzów) 
12:4

G D A Ń S K . Gospodarze od n ieś li w y  
sokie zw yc ięs tw o d z ię k i m ocnym  pun 
k to m  w  każdej k a te g o rii. N a jła d n ie j

neczek 2, H ogendori 1. D la pokona- hsze w a lk i s toczy li A n tk o w ia k  i. B a-
nych Renk i  jedną samobójczą ze 
s trza łu  Urbana. Sędzia Długosz (W ro 
c ław ). W idzów 10 tysięcy.

N a skutek deszczu g ra  toczyła się 
na oś lizg łym  boisku, co w  pewnej mie 
rze u tru d n ia ło  pracę p iłk a rz y .

C R A C O V IA  —  K O LE JA R Z  (POZ.) 
2:1

PO ZN AŃ. Spotkanie m iędzy miejsco 
wym  K ole jarzem  i  Ogniwem —  Craco 
v ią  zakończyło się n ik ły m  zwycię
stwem  drużyny  C racov ii 2:1 (1:1).
B ra m k i d la  zwycięzców zdoby li Ra
doń i  Bobula, d la  pokonanych Biaias. 
Sędziował A leksandrow icz (W -wa). 
W idzów  12 tysięcy. ¡

ż a rn ik  w  p ió rk o w e j oraz C h ych ła  ze 
S zna jd rem  w  średn ie j. S po tkan iu  
p rzyg lą da ło  się ponad 3 tys. w idzów .
W  w y n ik u  zarządzenia P Z B  dążące
go do w y e lim in o w a n ia  w a lk i fa u l, 
dw óch zaw od n ikó w  S ta li zostało 
z d y s k w a lifik o w a n y c h .

W y n ik i (gospodarze na p ie rw szym  
m ie js c u ): w  m uszej D rą żko w sk i zw y  
c ię ży ł D zięc io ła , w  koguc ie j K le in  
w y g ra ł z O sieckim , w  p ió rk o w e j 
A n tk o w ia k  p rze g ra ł przez t.k.ó. z 
B aza rn ik iem , w  le k k ie j Z ie liń s k i 
w y g ra ł z Kuszem  przez d y s k w a lif i
kac ję , w  pó łś re dn ie j M u s ia ł w y g ra ł
z P onam ą p rZez ^ s M i f i k a e j ę ,  w  czyński, a d la  S k ry  -  ż y c z y ń s k i i  
ś redn ie j C hych ła  p o kon a ł na p k t. I Ja rzębow ski.

S zna jdra, w  p ó łc ię żk ie j D o le ck i p rze 
g ra ł z N o w arą  a w  c iężk ie j B ia łk o w 
s k i zd o b y ł p k t. w.o.

P A FA W A G — ZW  W A R TA  8:8

W R O C ŁA W . D o niespodzianek 
meczu na leży przegrana Sztolca ze 
S zku d la rk ie m  i  w  m n ie jszym  s top
n iu  przegrana LiedJkiego z C za jkow 
skim .

W y n ik i (na  p ie rw szym  m ie jscu  Pa 
fa w a g ): Faska w y g ra ł z M a jew sk im , 
C za jko w sk i p o kon a ł L ie d tk ie g o , K u 
ch a rsk i p rze ga rł z S zym ańskim , Szcze 
pan zw yc ię ży ł Rata jczaka, Szto lc u -  
leg ł na  pk t. S zkud la rkow i, K ru p iń s k i 
w y g ra ł z B ia łk o w s k im , P o lańczyk 
podda ł się F ra n k o w i a P a jdo w sk i 
p rze g ra ł z M a jew sk im .

KOLEJARZ (Poz.)—OGNIWO (Wr.)
10:6.

P O ZN A Ń . W a lk i s ta ły  na p rze 
c ię tnym  poziom ie i  da ły  następujące 
w y n ik i:  (na p ie rw szym  m ie jscu  za
w o dn icy  K o le ja rz a ) : K lic z b o rk  w y 
g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  M aczyń - 
skiego, Janaszak zdo by ł p u n k ty  w a l
kow erem , Ś w id e rsk i zw yc ię ży ł na 
p u n k ty  K ucharsk iego , W y ty k  u le g ł 
na p u n k ty  K u ro w s k ie m u  I, K a ż m ie r- 
czak w y g ra ł przez poddan ie się K o -  
tasia, K u p c z y k  p rze g ra ł na p u n k ty  z 
G łębock im , G ład ys ia k  w y g ra ł przez 
d y s k w a lif ik a c ję  H orbon ia , T a la rczyk  
u le g ł na p u n k ty  B a rb a row iczow i.

ŁKS W Ł.—C R A C O V IA  14:2

K R A K Ó W . M im o  w łasnego terenu 
gospodarze p rz e g ra li w ysoko  z w y 
ró w n a n ym  zespołem Ł K S -u . Dw a 
p u n k ty  zdobyła  C racovia  przez re m i 
sy L e j i  w  koguc ie j z M ateck im , oraz 
Rapacza k tó ry  s ta w ił zacię ty opór 
O le jn ik o w i.

Spójnia — M arym ont 
pokonała Z uj. Skrę 4 : 2
S po tkan ie  p iłk a rs k ie  d ług o le tn ich  

ry w a li w arszaw skie j A -k la sy  Zw iązk. 
S kra— Spójn ia M arym on t zakończy! 
się zwycięstwem  M arym on tu  4:2 (1:1).

B ra m k i d la  zwycięzców  zdoby li 
M ac ie jew sk i 2, W ierzchucki i  S kw ie r-

d n ia  m is trzo s tw  pa d ły  następujące 
w y n ik i:  w  s ia tków ce kob ie t: ZSRR
—  W ęgry 3:0 (15:0, 15:1, 15:0), CSR
—  R u m un ia  3:0 (15:1, 15:8, 15:3).

W s ia tków ce mężczyzn: W ęgry — 
B e lg ia  3:0 (15:4, 15:lo", 15:3), B u łga 
r ia  — R um un ia  3:1 (15:9, 15:5, 5:15, 
,15:12). F ina łow e spo tkan ie  ZSRR — 
CSR zakończyło się zw yc ięstw em  
ZSRR 3:1 (15:7, 15:11, 16:13, 15:13).

K la s y fik a c ja  ogólna w  s ia tków ce 
mężczyzn: 1) ¡ZSRR, 2) CSR, 3) B u ł 
gania, 4) R um un ia , 5) Polska, 6) F rań  
cja.

K o b ie ty : 1) ZSRR, 2) CSR, 3) P o l
ska, 4) R um un ia , 5) W ęgry, 6) F rań  
cja,, 7) H o land ia .

Ogólnopolskie  
zaujody gimnastyczne 

u; Poznaniu
W  Poznaniu rozpoczęły się pierwsze 

ogólnopolskie zawody gim nastyczne w 
klasach I ,  I I ,  I I I  w  konkurenc ji żeń
skie j i m ęskiej. Po defiladzie, w  k tó re j 
bra ło  udz ia ł 447 zawodniczek i  zawód 
n ików  z całej Polski —  do zebranych 
przem ów ił prezes okręgu g im nastycz
nego w  Poznaniu,

W y n ik i d rug iego dn ia  zaw odów : 10
—  bó j mężczyzn k l.  I  —  in d y w id u a l
ne: 1) D uda (G ó rn ik  N ie w ia d o m ) —  
73,5 pk t., 2) G aw ron  (G ó rn ik  N ie w ia 
dom ) —  73,35 pk t., k l.  I I :  1) W ocka 
(G ó rn ik  Z abrze ) 85,75 p k t., 2) F o i 
(G ó rn ik  R y b n ik )  85,10 p k t.;  zespo
ło w o : k lasa I  —  1) S ta l (B rze z in y ) 
262 pk t., 2) W łó k n ia rz  (K ra k ó w )  —  
231,36 p k t. k l.  I I :  1) G ó rn ik  (Z abrze )
—  322,05 pk t., 2) G ó rn ik  (R y b n ik )  —  
321,3 p k t.

8 -bó j kob iecy: in d y w id u a ln ie  —  k l, 
I I :  S iko ra  (S ta l Ś w ię toch ł.) — 74,6 
pk t., 2) Leśn iew ska (G ó rn ik  Janów )
—  73,55; k l.  I I :  1) W cis ło  (W łó k n ia rz
K ra k ó w ) 70,46 pk t., 2) Cz.echlewska 
(S ta l Poznań) —  67,6 p k t.;  zespoło
w o: k l.  I :  —  1) W łó k n ia rz  K ra k ó w  -_
243.10 p k t.;  k l. I I  —  1) G ó rn ik  Janów
— 282,6 pkt., 2) Włókniarz Kraków

Tak m n ie j w ięce j w y g lą d a li p i łk a 
rze ben iam inka  w a rszaw sk ie j A -k la 
sy „ D r u k a r z a p o  n ied z ie ln ym  m e
czu ze słabo g ra ją cym i ale m ocno  
kop iącym i... „w  kości“  rep rezen tan
ta m i „G w a rd ii" .  Mecz zakończy ł się 
w y n ik ie m  3:3, p rzy  czym  do p rz e r
w y  p ro w a d z ił D ru k a rz  3:1 i  dopiero  
po zn ies ien iu  z boiska dw óch ko n 
tuz jo w a nych  ko legów , os łab ien i d ru 
karze p o z w o lili na w y ró w n a n ie .

M I I «
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X X II.

Gadowski, k tó ry  ja k  ty lk o  w o jna wybuchła s ta ra ł się 
przede w szystk im  nie zerwać łączności z m in is trem , ob
serwował pode jrz liw ie , n ieu fn ie  i  czujnie wszystkie jego 
k ro k i, już pod koniec trzeciego dnia w o jny  —  o trzym a ł 
od m in is tra  poufną wiadomość ja kb y  w  nagrodę za 
swoją przezorność, że pociąg ew akuacyjny m in is te rs tw a 
odejdzie następnego dnia w  południe. Jeżeli chce więc 
zabrać coś ze echa niech się do tego przygo tu je . M i
n is te r dodał p rzy  tym , że dlatego m ów i mu o ty m  nie
co wcześniej, ;e 'eważ ceni sobie bardzo całą jego do
tychczasową ofir. na i  lo ja lną  pracę.

Gadowski ledwo siedział do końca na te j k ró tk ie j 
zresztą kon fe renc ji z przełożonym  i  zaraz, ja k  ty lk o  
rhógł pośpiesznie, udał się do domu.

N a ją ł k ilk u  ludzi, z m iejsca zapędził żonę do pako
wania rzeczy. Odrazu po ję ła ona powagę c h w ili i  za
b ra ła  się do dzieła z całą kobiecą przem yślnością w  tych 
sprawach Trzeba by ło  wynaleźć jeszcze k ilk a  dodat
kowych ku fró w  i w ciągu nocy zam knięto w  nich cenną 
garderobę, obrazy, k rysz ta ły , pościel, stołow iznę i p rze
transportow ano ponad dziesięć pak i  tobołów samocho
dem m in is te rs tw a  do specjalnego pociągu, stojącego 
na oddzielnym torze. Gadowski u lokow ał się w  pobliżu 
przedziałów , przeznaczonych dla m in is tra .

W  ciągu dnia nap łynę li w ięks i i  m n ie js i urzędnicy 
m in is ters tw a w raz z rodzinam i, zaopatrzeni w  nie
równie skromniejsze bagaże.

P a trz y li oni z podziwem i  zaw iścią na piętrzące się 
k u fry  Gadowskiego, k tó ry  egoistycznie zab ra ł d la  sie
bie ca ły przedzia ł. Żona jego siedziała tam  ja k b y  na 
s traży, kostyczna, zimna, n ie to lerancyjna. Rzucała nie- 
iaskawym  okiem na urzędników  m niejsze j, n iż mąż 
ran g i i  pogard liw ie  og lądała ich rodziny.

Pociąg ruszy ł w  c h w ili obranej starannie, a ponieważ 
specjalnie zroDiono dla niego w olną drogę, szybko m i
ną ł tune l, prze jechał szczęśliwie most, Pragę i  jednym  
rzutem  w ydosta ł się poza obręb W arszawy.

K ie runek ob ra ł na Lub lin . Pędził szybko, m ija ją c  
mieniące się złociście w  m iękk im  blasku rżyska pól, 
w iosk i tonące w  sadach, lasy spowinięte lekką, uroczą 
m gie łką  niebieską.

W  wagonach opuszczano okna, do środka w ta rgnę ło  
suche, wonne, nagrzane powietrze, tchnące słodyczą
i  bezpiecznym spokojem sielankowej wsi po lskie j. K ra j
obraz b y ł ta k  urzekający, nacechowany taką harm onią, 
iż  ludziom  niedawna groza W arszaw y w ydawała się 
teraz czymś n iebyłym , a nawet absurdalnym .

M yś li wszystk ich w ypogodn ia ły , w yraźn ie  odsapnię
to.

M in is te r s iedzia ł w  swoich przedziałach. W zyw a ł 
n iekiedy tego i  owego z jadących razem dyrekto rów  
departam entu, czasami oddzielnie Gadowskiego i  p ró 
bował nawiązać z n im  jakąś, n iby  to  urzędową roz
mowę.

M in is te r b y ł człow iekiem  krępym , przysadzistym , 
o dużej czerwonej tw a rzy . Przeszedł na swoje stano
wisko w prost z w o jska, gdzie dosłużył się ju ż  stopnia 
pu łkow nika. Obecny sposob wojow ania wcale m u się 
nie podobał. M ia ł N iemcom w yraźn ie  za złe, że do ak
c ji b ru ta ln ie  używ a ją  ta k ie j ilośc i lo tn ic tw a . Czyniło 
ono przeciw n ika n ieuchw ytnym , n ieosiągalnym  i  po
zwalało m u  zadawać skry te , druzgocące ciosy. W y 
tw a rza ł się zarazem w  ty m  w szystk im  tru d n y  do ro 
zeznania bałagan, a przeklę te lo tn ic tw o  dzia ła ło lu 
dziom fa ta ln ie  na nerw y.

M in is te r s iedzia ł w  przedziale bez m aryn a rk i, pod- 
emocjonowany, stopn ia ły . Rzucał z niepokojem  oczami 
na zabójczo od samego początku w o jny  wypogodzone 
niebo i  p o p ija ł z k ie liszka kon iak, którego butelkę t rz y 
m a ł w  pob liżu  na sto liku .

Gdy przychodził wzyw any Gadowski, m in is te r, m ro
czny, zasępiony s taw ia ł m u zaraz n iec ie rp liw ie  p y ta 
nie:

—  Naczeln iku, dojedziemy szczęśliwie, bez na lo tu  do 
Lu b lina  ?

—  Napewno, panie m in is trze . Dzis ie jszy dzień jes t 
ja k iś  spokojny. Może nastąp iła  odmiana na fro n ta ch ? !

Gadowski choć czyn ił to niechętnie i  bez przekona
nia, czuł się w  obowiązku pocieszenia przełożonego.

— Oo, to, to! Macie, zdaje się rację, naczelniku! Da
no im  wreszcie łu pn ia ! No, na dobrą wróżbę po je d 
nym !

Gadowski p i ł  kon iak i  w ynos ił się coprędzej do żo
ny, k tó ra  bardzo nie lu b iła  gdy się oddalał, czuła się 
w  czasie jego nieobecności czymś zagrożona.

Pociąg zb liża ł się do m a łe j s tac ji, po obu stronach 
to ru  c iągnę ły się spore pola k a r to f li .  Gadowski usiad ł 
obok żony i  wyręczając ją  p rze ją ł od n ie j dużą i  cięż
ką dobrze opakowaną szkatu łkę. Jedno albo drug ie na- 
przem ian pielęgnowało ją  i  nie rozstaw a li się z n ią  ani 
na sekundę. Pociąg przed stacją zw a ln ia ł biegu.

Z g łęb i ko ry ta rza  ktoś szedł w  tę  stronę i  m ów ił:
—  Pan naczelnik Gadowski, gdzie jes t?  Panie na

czeln iku?

—  Jestem, idę! .—  Gadowski un iósł się żywo, c lic ia ł 
oddać szkatu łkę żonie i  w y jść , ale ta  ruchem stanow
czym  p rzy trzym a ła  go za brzeg m aryn a rk i.

—  K to  to jes t?  —  spyta ła  z cicha, o zim nym  w y 
razie tw a rzy .

—  R eferent Zabie lski!
—  N iech on p rzy jdz ie  do ciebie p ierw szy, ty  iesteś 

naczelnikiem !

Gadowski zastanow ił się rzeczowo nad tą  uwagą, 
w z ią ł z powrotem  szkatu łkę i  usiad ł na ławce. W tem  
zaw yła syrena pociągu, ogłaszając a larm . Znienacka 
nadleciało zza lasu dziewięć bombowców niem ieckich 
i  za chw ilę spadły pierwsze bomby. Rozległ się jedno
cześnie szybki, nieustanny, złowieszczy trza sk  ka ra b i
nów maszynowych.

W szczął się nieopisany popłoch. Pociąg stanął, z w a
gonów co tchu w yska k iw a li ludzie i  szuka li schronienia 
na p rzy leg łym  polu. Gadowski, gdy pow ietrzem  za ta r
ga ły  pierwsze ciężkie i  ostre detonacje, b ijąc  gw a ł
townym , gorącym  powiewem i  tys iącznym i, bolesnym i 
św istam i, z k tó rych  nie jeden m ilk ł rap tem  napot
kawszy żywe cia ło ludzkie , —  po rw a ł się z ła w k i, ze
sztyw n ia ł, oczy stanęły m u kołem , zaszk liły  się potem 
niesamowicie, chw yc ił szkatułkę, dz ik im  skokiem do- 
padh drzw i, w yskoczył i  rw a ł k a rto flis k ie m  z szyb
kością zw ie lokro tn ioną przez strach, ja k  na jda le j od 
pociągu i  pękających z łoskotem  bomb.

Gdy w  praw dziw ie rekordowym  czasie przebieg ł sto 
m etrów  pad ł w  bruzdę ka rto fla ną , przyc isną ł się całym  
ciałem z tęskną m iłością do m a tk i ziem i, głowę w b ił 
pod ram ię  i  zawzięcie tu l i ł  do siebie ciężką szkatułkę.

X X I I I .

W ikow sk i dobrnął z grupą mężczyzn do G rójeckie j 
i  szedł u licą  tą  w  głąb m iasta. W  poprzek wszystkich 
u lic  rów no leg łych do G ró jeckie j, oraz na n ie j samej 
budowano barykady. Pracę tę w ykonyw a ł b iedny lud 
przedmieścia warszawskiego.

O wczesnym ranku, gdy p lam y słońća oschle świe
c iły  na odrapanych m urach starych kam ienic, skw ap li
wie ug an ia li się p rzy  wznoszeniu s ilne j ba rykady na 
rodzinnej u licy , chudzi, przeważnie licho odziani męż
czyźni; w  zdefasonowanych kapeluszach i  w ygniecio
nych, postrzępionych spodniach, zabiedzone* 1 i  apatyczne 
kob iecinki o cia łach wyniszczonych od długoletn iego 
harowania i  niedojadania.

(D. c. n.)


